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Dzisiaj strejk powszechny. 
Strejk został proklamowany przez wszystkie związki 

i trwać będzie aż do odwołania. 
KONFERENCJA M I Ę D Z Y Z W I Ą Z K O 

W A . 

Wczoraj przed południem w lokalu 
O, K. Z. Z. odbyła się ponowna konfe
rencja przedstawicieli związków pracow 
n ików instytucji użyteczności publicznej 
przyczem przybyl i przedstawiciele zw. 
klasowych, enpeerowskich i chadeckich. 

Konferencję tę zagaił p. Kałużyński, 
k tóry skreślił walkę włókniarzy, bądącą 
walką całego proletariatu łódzkiego, 
gdyż w razie jej przegrania. pr?ei :ys'ow 
cy wszystkich gałęzi pr»cy rczpo zną 
kampanię przeciwko zdobyczom klasy 
pracującej. 

W dyskusji, jaka się wywiązała 
przedstawiciele poszczególnych związ
ków zawodowych oświadczyli, 

że bezwzględnie strajk poprą* 
lecz zależy im na przyłączeniu do s l r t j 
ku pracowników elektrowóz, gazowni i 
tramwajów, jako instytucji, bez których 
tyc ie w mieście zamiera, 

W odpowiedzi przedstawiciele związ> 
ków elektrowni, gazowni i tramwajów 
wszystkich ugrupowań złożyli oświadczę 
nie, że 

bezwzględnie przyłączała się do strejku 
który powinien rozpocząć si«t w dniu 

dzisiejszym, 
Po uzgodnieniu poglądów na tę sprawę 

\ omówieniu technicznej strony strejku 
opracowano następującą odezwę: 

„Robotnicy w przemyśle włók ienni
czym strejkują już od 7 dni o 23 proc. 

podwyżkę, jako wyrównanie wzrostu 
drożyzny. 

Związki kapital istów nie idą na żad 
ne ustępstwa, aczkolwiek włókniarze 
zarabiają mniej niż w którymkolwiek za 
wodzie. 

Wie lk i kapi tał postanowił za wszel
ką cenę złamać walkę włókniarzy ł u-
trzymać ich w pokorze i uległości. W łók 
niarze bronią się przed atakiem kapita 
l istów w sposób poprostu bohaterski. 
Przegrana włókniarzy będzie przegraną 
całej klasy pracującej, wygrana — bę
dzie wygraną wszystkich pracujących. 

Walka kapi ta łu z klasą robotniczą to 
czy się w całem państwie, 

Wywołana ona jest apetytem zachłan 
nego kapi tału i w celu odebrania klasie 
pracującej k rwawych zdobyczy socjal
nych. 

Przegrana włókniarzy wzmocni wszy 
ptkich kapital istów w ataku na wszyst
kie pola zdobyczy robotniczych. 

Musimy się brpnić wszelkiemi siłami. 
Walka włóniarzy dotyczy setek tysięcy 
istnień ludzkich i wobec tego nia pierw 
szorzędne znaczenie społeczne i państ
wowe, Rząd przyznał słuszność żąda
niom włókniarzy, lecz nie odważył się 
dotychczas w sposób kategoryczny 211111 
»ić kapital istów do u s t ę p s t w . Raąd bur-
żuazyjny, k tó ry ma tyle środków prze
c iwko ruchowi robotniczemu, nie chce 
Ich jednak zastosować przeciwko kapi
talistom. 

Okręgowa komisja związków zawo
dowych klasowych doceniając walkę 

włókniarzy; zwołała w dniu 3 bm. kon
ferencję wszystkich klasowych związ
ków zawodowych. Konferencja ta 
postanowiła jednomyślnie ogłosić strejk 
powszechny, aby poprzeć walczących 

włókniarzy. 
Strejk powszechny rozpocznie się w 

piętek dnia 5 bm. z rana i trwa aż do od 
wołania. 

W piątek rano wszyscy niech porzu 
cą pracę, niech zamrze wszelki ruch w 
Łodzi i okręgu, 

Do strejku powszechnego niech staną 
jednomyślnie wszyscy bez różnicy wy 
znania i przekonania. 

Od strejku są zwolnieni: 
1) Kasa chorych, 2) szpitale, 3) pogo 

towie ratunkowe, 4) straż ogniowa, i) 
piekarze, wypiekający chleb, 6) zdrowot 
ność publiczna ; opieka społeczna magi 
stratu w Łodzi, 7) pracownicy przy wy 
dawaniu gazet, 8) telefony 1 poczta, 9) 
biuro zapomóg dla bezrobotnych". 

Odezwę powyższą przedstawiciele 
wszystkich związków zaakceptowali, (b 

DELEGACI PRACOWNIKÓW INSTY
TUCJI UŻYTECZNOŚCI PUBLICZNEJ 

U WOJEWODY. « 
Wczoraj przedstawiciele pracowni

ków jp6łytucji użyteczności publicznej 
zwrócil i się do p. wojewody z oświadczę 
niem, że przystępują do strejku z dniem 
dzisiejszym i proszą o zawiadomienie o 
tem władz centralnych. 

Oświadczenie powyższe p. wojewoda 
przyjął do wiadomości, (b) 

PRACOWNICY U M Y S Ł O W I PRZYSTĄ 
P I L I D O STREJKU. 

Wczoraj o godzinie 9-ej wieczór w 
lokalu stowarzyszenia handlowców pol
skich odbyło się nadzwyczajne zebranie 
międzyzwiązkowej komisji pracowniczej 
do której należą wszystkie istniejące na 
terenie Łodzi zrzeszenia pracowników 
umysłowych. 

Zebrani uchwalili jednogłośnie solida 
ryzowanie się z akcją strejkową, wszczę 
tą przez związki robotnicze, w tym cela 
postanowiono wezwać wszystkich praco 
wników handlowych, biurowych i prze
mysłowych ro, Łodzi do przyłączenia się 
do proklamowanego aa dziś strejku po
wszechnego, b. 

SYTUACJA STREJKOWĄ W D N I U 
WCZORAJSZYM. 

W dniu wczorajszym sytuacja strejko
wą zmieniła się o tyle, że cały szereg fa
bryk, a między Innemi i Biedermanna, 
które jeszcze w dniu wczorajszym pra
cowały, zostały unieruchomione. 

Przedstawiciele komisji strejkowej u* 
rządzili w fabrykach zebrania, poczem 
pracujący opuścili warsztaty. 

Jedynie w fabryce Reula przy ul. Ko
pernika wywiązała, się bójka między pra 
Cującymi, a strejkującymi, lecz w r e z u l 
tacie robotnicy tej fabryk i przystąpi l i do 
strejku. * 

Na prowincj i z wyjątkiem Częstocho
wy strejk trawa w dalszym ciągu i objął 
prawie wszystkie fabryk i , (b) 

Przemysłowcy zgodzili się na arbitraż. 
Komisja arbitrażowa zbierze saę w Sejmie dziś wieczorem. 

Co powiedział korespondentowi „Republiki" minister pracy p. Sokal, 
Warszawa, 4 grudnia 

Polska Ajencja Telegraficzna. 

Wdnłu dzieslejszym o godzinie ó-ej 
popołudniu zebrała się w min. pracy i 
opieki społecznej konferencja w oprawie 
strejku w Łodzi pod przewodnictwem 

ministra pracy i opieki społecznej Soka 
U f e udziałem ministra przemyśla i ban 
dlu Kiedronia — z ramienia rządu, 
Przelst&wicielami przemysłu włókienni
czego, która doprowadziła po 3-godzin-
n ych pertraktacjach do przyjęcia propo 
tycjł rządowej treści następującej: 

Celem zlikwidowania zatargu w prze 
mysie włókienniczym powołana została 
komisja arbitrażowa z odziałem przed-
"tawicieli pracodawców ] robotników, 
Pod przewodnictwem osoby niezależnej, 
^ b r a n e j przez strony lub w razio nie
możności wybrania jej przez strony, — 
desygnowanej, przez p. ministra pracy i 
°piekl społeesnej w porozumieniu % p. 
ministrem przemysłu i handlu. 

O }Ie komisji arbitrażowa nie doszła-
°7 do polubownego orzeczenia, nastąpi 
^*oyzja arbitra, która będzie ostateczną 

obowiązującą dla obu stron. 
O ile formuła przyjęta będzie również 

Ł ^ e i przedstawicieli robotniczych lwią-
*ków którzy będą zaproszeni na konie* 
r en c je do ministerstwa pracy 1 opieki 
społecznej, wówczas winien nastąpić po-
^ ó t do p r a c y z \ąm^ z 9 komisja orbltra-
*°wa będzie powołana niezwłocznie. 

Komisja arbitrażowa zbierze się dziś 

w sejmie o godz, 7 wieczorem, 
Stanowisko robotników aż do godz. 

1 w nocy nie zostało sprecyzowano. 
Strejk powszechny mimo zgody prze. 

myslowców na arbitraż nie został odwo
łany. 

CO M Ó W I M I N . SOKAL O STREJKU 
I O ARBITRAŻU? 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Po konferencji z przemysłowcami, mi

nister pracy Sokal przyjął naszego ko

respondenta, któremu oświadczył, 00 na
stępuje: 

— W sprawie strejku stanąłem na 
stanowiska nieinterwenjowania, ponie
waż uważam, że rząd powinien inter
wencję swoje co do zatargów między 
przemysłowcami, a robotnikami możli
wie ograniczać i występować tylko w 
wypadkach wyjątkowej wagi. 

Dotychczas strejk w Łodzi miał prze
bieg spokojny, jednak na pierwszą wiado 
mość o zaostrzeniu się stre'ku porozu
miałem się z ministrem Kiedroniera i 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
V O T U M NIEUFNOŚCI DLA MINISTRA 

MIKLASZEWSKIEGO. 
W a m . koresp, „Repub l ik i " telef.: 
Przy glosowaniu nad budżetem mini

sterstwa oświaty skreślono z budżetu p. 
Miklaszewskiego 100 ulotycb. Fakt ten 

W1CE-MIN. SPRAW W E W N . 
Warsz. koresp, „Repub l i k i " telef,: 
Oficjalnie zaprzeczają, jakoby podse-

kretarjat stanu w min. spraw wewo. miał 
objąć jeden z członków komisji czterech 
p. Lewenherc Jedynym poważnym kan
dydatem na to stanowisko jest p. Man-równa się wyrażeniu votum nieufności, 

Nie należy się jednak spodziewać, aby ' teuf fc l , b. wojewoda kielecki, 
ten „ambitny" minister opuścił minister 
stwo oświaty. 

Z M I A N Y N A WYŻSZYCH S T A N O W I 
S K A C H W O J S K O W Y C H . 

W-Tgz, koresp. „Repub l i k i " telef.: 
W związku ze zmianami w armji do

wiadujemy się, że w najbliższym czasie 
zostaną zwolnieni pp. wiceminister F i 
jewski i szel sztabu generalnego Stan. 
Ha 

CZY N O W Y POJEDYNEK? 
. Warsz. kcresp. „Repub l ik i " telef.; 

W związku z artykułem red. Stpi-
czyóskiego przeciw gen. ZagórsMemu, 
oskarżni*cvm gen. Za^ rsk iećo o denun-
c ;acłe podczas olrnnacji patrjofów r o l -
nkich,.gcn. Zagórski przysłał wczoraj p. 
Stpłczyńskiemu sekundantów. 

W odpowiedzi red. Stpiczyński o* 
świadczyi, że może służyć gen. Zagór
skiemu dopiero po ukończeniu akcji pra-

wspólnie zdecydowaliśmy się zaprosić 
na dziś przedstawicieli przemysłu włó
kienniczego na naradę do ministerstwa 
pracy. 

Pertraktacje trwały 3 godziny i były 
bardzo uciążliwe, jednak doprowadziliś
my do uzgodnienia stanowiska. 

Na jutro o godz. 6 wiecz. zaprosiliś
my do Warszawy przedstawicieli robot
ników łódzkich. Dołożę wszelkich starań 
aby obydwie strony pogodzić. Gdy uda 
się to osiągnąć wówczas nnstąpipowrót 
do pracy. 

WIEC PROTESTACYJNY PRACOW
NIKÓW UMYSŁOWYCH. 

W związku z uchwaleniem streiku p<!> 
wszechnego, międzyzwiązkowa komisja 
nracownicza odłożyła swój wiec prote
stacyjny pracowników urny iowych na 
dzień bm. przyczem przemawiać bę
dą i«*; »c?tawici* e 'nnyc i zawad-^w, p. 
raz posłowie Ziemięcki j Waszkiewicz, 

Na wiecu będzie omawiana spraw* 
projektu rządowego noweli do ustawy o 
zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia 
k tóry pracownicy umysłowi uważają za 
szkodliwy, a-głównie z tego powodu, \i 
ustawa ale obejmowałaby przedsię
biorstw, zatrudniających do 5 pracowni
ków, aczkolwiek takich przedsiębiorstw 
jest lwia część ogółu, (b) 

STREJK T K A C Z Y RĘCZNYCH. 
Dziś rano odbędzie się w sali o. k. z. 

z. zebranie tkaczy ręcznych 01 którem 
omawiana będzie sytuacja strejkowa. 

Dotychczas do strejku przyłączyl i stc 
wszyscy chałupnicy na Bałutach, tei w 
dniu wczorajszym wystana została d e k 
gacja do Konstantynowa, w eelu zorgan* 



Słr 2. , ,H t P U B L 1 K A " 

ODEON a 
i i a m r a i i m i u n i i B f l ^ 

Dziś i dni następnych!!! f ODEON II 
A r c y d z i e ł o sztuki kinematograficznej 

i l 
2SERJE (14 /KTÓW 

Bachanalje cezarów rzymskich. ~ Igrzyska cyrkowe. — Wyścigi kwadryg. — 137 lwów i tygrysów. 
Walka Ursusa z turem. — „Żywe pochodnie". — Wspaniałe sceny z życia starożytnej Romy. 

Początek przedstawień o godz. 4-ej po poł. Orkiestra powiększona. 

Pierwsze nieporozumienia miedzy Sowietami i Francja. 
Sadoul, skazany przez sąd francuski na śmierć, został areszto
wany w Paryżu, pomimo, iż jest on obecnie obywatelem so

wieckim i posiada dokumenty dyplomatyczne. 
Spotkanie Chamberlaina z Herriotem. 

KRASIN I SADOULE PRZYBYLI 
D O PARYŻA. 

Paryż, 4 grudnia. 
Dzisiaj popołudniu przyjechał do Pa* 

ryza Kra sin, jako ambasador sowiecki 
Policja poczyniła olbrzymie przygotowa
nia, aby nie dopuścić do awantur ulicz
nych koło dworca i pod pałacem amba
sady, Zmobilizowano wszystkie rozporzą
dzanie siły. 

Sensację wywołała wiadomość, że już 
wczoraj przybył do Paryża komunista 
Sadoule, skazany zaocznie na śmierć 
za zdradą krają. Sadoule okrywał się do
tychczas w Moskwie. Zamieszkał on w 
ambasadzie sowieckiej. Oświadczył on 
odwiedzającym go komunistom, że jest 
członkiem ambasady. 

Dzisiejsza prasa poranna potępia po
wrót Sadonla* nie wyłączając prasy socja 
listycznej. Dzienniki uznają za prowoka
cję dla Francji, że sowiety przywożą jako 
członka poselstwa zdrajcę kraju i twier
dzą, że Sadoule jako nie objęty amnestją 
powinien być natychmiast ujęty i wyrok 
śmierci wykonany. 

NIETYKALNOŚĆ OSOBISTA 
SADOULA. 

Agcncjj Wschodni* 
Paryż, 4 grudnia. 

Fakt, że w skład delegacji sowieckiej 
w Paryżu wchodzi b. kapitan Sadoule, 
stał się przyczyną ożywionej polemiki 
wśród prasy paryskiej oraz przyczyną nie 
porozumienia między rządem francuskim 
a delegacją sowiecką. 

Sąd wojskowy wydał rozkaz areszto
wania Sadoule'a, co jednak trudno jest 
uskutecznić, gdyż ten ostatni posiada do
kumenty dyplomatyczne,, a jest przytem 
obecnie obywatelem związku sowieckie
go. 

Niektóre dzienniki piszą, że kpt. Sa
doule, wchodząc w skład ambasady so
wieckiej w Paryżu, chce przeprowadzić 
wielką akcję rehabilitacyjną, należy się 
bowiem obawiać, że proces, którym Sa
doule miał być pozbawiony wolności, zo
stanie wznowiony. 

Dzienniki podają, że Sadoule nie mie
szka w ambasadzie sowieckiej, lecz u 
swych przyjaciół. 

Mimo jego nietykalności osobistej, ja
ko dyplomaty i jako obywatela innego 
mocarstwa, aresztowanie go nastąpić mo 
że lada chwila. 

HERRIOT — CHAMBERLAIN KRA
SIN—SADOULE. 
Agencja Wschodnia. 

Paryż, 4 grudnia. 
Chamberlaine przybył dziś do Paryża, 
Już w godzinę po przybyciu udał się 

Chamberlain do Hcrriota,, z którym od
był dłuższą konferencję. Następnie wziął 
udział w śniadaniu, wydanem przez Hcr
riota na cześć gościa, 

W kilka godzin po przyjeździe Cham
berlainem przybył do Paryża nowy am
basador sowiecki, Krasin. Ponieważ w ko 
łach parlamentarnych wiedziano już, że 
w otoczeniu ambasadora sowieckiego 
znajduje się kpt, Sadoule, przyjęcie Kra-
sina odbyło się w nader niekorzystnych 
okolicznościach. 

Herriot wyraził życzenie natychmia
stowego porozumienia się z Krasinem, w 
celu wyjaśnienia całego niemiłego incy
dentu. 

Z A M I A R Y KRASSINA W PARYŻU. 
Polska Agencja Telegraf iczna. 

Paryż, 4 grudnia 
Krassin w rozmowie z przedstawicie

lem Havassa oświadczył, że czuje się 
szczęśliwym, że przybywa do Paryża ja
ko pierwszy ambasador sowiecki, i że 

rząd francuski uznał za właściwe podjąć 
z Rosją normalne stosunki, co jest jedy
ną podstawą pozwalającą na poruszenie 
z korzyścią dla obu stron kwestji. dzic-
lających do chwili obecnej oba kraje, o-
raz na załatwienie nieporozumień j wza
jemnych pretensji. 

iPerwszym bezpośrednim celem sowie 
tów jest podjęcie normalnych stosunków 
pomiędzy obu narodami, i przygotowanie 
gruntu dla przyszłych rokowań. 

Jest to zadanie trudne, jednakże Kras 
sin ma nadzieję, że przyjdzie do porozu
mienia, jeżeli uwzględni się rzeczywiste 
możliwości i różnice, płynące z odręb
nych ustrojów społecznych obu krajów. 

Drugim celem bezpośrednim jest wzno 
wienie stosunków ekonomicznych, han* 
dlowych i finansowych, pomiędzy Fran
cją i Rosją. 

Odpowiadając na zapytanie w spra* 
wie zamiarów sowietów zaciągnięcia po
życzki we Francji, Krassin oświadczył, 
że obecnie niema o tcm mowy. Sowiety 
starać się będą przedewszystkiem dać 
poznać istotny stan rzeczy i sytuację e-
konomlczną i finansową Rosji, badając 
następnie możliwości powojennego prze
mysłu Francji który czyni tak znaczne 
postępy. Dopiero po tych studjach okaże 
się być może, że możliwem jest zawar. 
cie układów bardziej ogólnych. Wtedy 
też będzie można mówić o pożyczce. 

Oświadczenie swe zakończył Krassin 
uwagą, że mimo swej misji w Paryżu po
zostaje nadal na stanowisku komisarza 
ludowego dla handlu zagranicznego i w 
tym też charakterze zatrzymał się w 3cr 
linie. 

Czyfajtie JWB Winy". 

W dniu 4 grudnia r. b. zmarł nagle nasz najukochańszy brat, szwagier i wuj 

FELIKS KON 
Vice-Prezes Centralnego Związku Kupców i Przemysłowców 
przeżywszy lat 38. 

O bolesnym tym ciosie zawiadamia pogrążona w głębokim smutku 

RODZINA. O pogrzebie nastąpią oddzielne zawiadomienia. 
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Rzeczy, na Które się nie patrzy... 
Komisja badania kosztu utrzymania 

ustali ła wzrost drożyzny w miesiącu l i 
stopadzie na 0,80 procent. W porówna
niu z cyframi z ubiegłych miesięcy nie 
jest to wiele, zasadniczo jednak zwrócić 
należy uwagę, iż dzieje się to w okresie 
po żniwach, kiedy normalnie drożyzna 
stale spada, by podnieść się znów w mie 
siącach zimowych j podczas przednówka 

Przytym, we wszystkich krajach za
chodniej Europy, z wyjątk iem Francji 
(k łopoty i wahania walutowe) wzrost ko 
sztów utrzymania stale się zmniejsza i 
w ten sposób hamuje wywóz z Polski 
a r tyku łów pierwszej potrzeby. Należy 
bezwzględnie zwrócić uwagę na kwestję 
kosztów utrzymania, jako przymordjalną 
i domniemającą w dzisiejszych warun
kach pad wszełkiemi innemi sprawami 
pol i tyczneml i gospodarczemu Równo 
cześnie kwestja ta zwiąże się ściśle i 
przyczynowo z zagadniem całej ekono
mik i i po l i tyk i państwowej, 

Drożyzna w okresie inflacyjnym mia
ła zawsze klapę bezpieczeństwa w po
staci podatku inflacyjnego, k tó rym rato
wał się zagrożony skarb. Dziś odbija 
się ona bezpośrednio na kosztach pro
dukcji i powoduje ubocznie zupełny za
stój socjalny. 

Naoezny przyk ład zła mamy w chwi
l i obecnej w strejkującej Łodzi. Nie u-
lega najmniejszej wątpl iwości, iż pota
nienie produkcj i odbiłoby się nadzwy
czaj korzystnie na całej naszej sytuacji, 
a mocno przesądzone argumenty prze
mysłu posiadają jednak pewną wagę e-
konomiczną. Muszą one jednak ustąpić 
w oień zupełny wobec zjawisk natury 
społecznej, a zjawiskiem takłm jest w 
pierwszym rzędzie fakt, i i robotnik ab
solutnie nie może wyżyć za swe groszo
we zarobki i ooraz większa nędza za
gląda do robotniczych izdebek. Zmaga 
się ze sobą moment socjalny z momen
tem gospodarczym — obie strony prze-
mawiają swoim językiem, obie strony 
mają subiektywne racje ( a jednak wyj
ście ostateczne, będące możliwem do 
zaakceptowania przez obie strony musi 
się znaleść. 

Nie chodzi bowiem t y l ko o podwyż
kę obecną, Dwadzieścia t rzy procent, o 
k i l ka procent więcej, czy mniej nie bę
dzie stanowić i nie może stanowić kwe-
stji, k tóra ostatecznie zadecyduje śmierć 
produkcj i włókienniczej, czy śmierć gło
dowa robotnika. Mogą się znaleść palja-
tywy, pewne koncesje kredytowe czy 
podatkowe ze storny rządu, które osta
tecznie -złagodzą ostrość zatargu. Chodzi 
jednak o rzecz nierównie ważniejszą, o 
Wnioski na przyszłość. 

Nadejdzie zima, śniegi, roztopy, mro
zy. Drogi ze wsi do miast będą mniej do
stępne, zimno nie pozwol i na transpor
ty kar to f l i . Na przednówku którzy w tym 
roku z powodu nieszczególnych zbiorów 
będzie wcześniejszy, n i t w roku zeszłym 
drożyzna znów podskoczy. W marcu, w 
kwietniu przeciętna kosztów utrzymania 
•noże być znów wyższa od obecnej o ja
kieś 20 — 30 procent ł znów będziemy 
*Wiadkami identyczno! co i obecnie sy-
t u * c j i . . . A wówczas płace robotnicze w 
^olsce będą jeszcze wyższe, niż zagra
c ą , robotnik polski za swoje liczne zło-
te będzie mógł mniej spożyć, niż niemiec 

mark i , anglik za szylingi, a czech za 
korony —. i wśród błędnego koła stanie
m y raz jeszcze na punkcie, z którego 
j| ziś może z trudem najwyższym wy
gniemy. 
„ ^ więc nie wolno rozważać kwestji 
y i k © z punktu widzenia czystej aktual

ności, ale, i e tak powiemy, sub specie 
temporis. N ik t nie naprawi fatalnego sta
nu rzeczy w Polsce, k to nie rozwiąże 
trzech zasadniczych problematów: k re
dytu, eksportu i zl ikwidowania wyzysku 
wiejskiego. 

1) Kredyt . Oddawna stoimy już na 
stanowisku© i i brak kredytu zagraniczne 
go w Polsce tłomaczy się jedynie wzglę 
darni poli tycznemi. Kapi ta łu jest na świe 
cie dość, i wszędzie szuka on zarobku, 
t. j . oprocentowanej lokaty. Procenty sie 
są zbyt wysokie, o ile jest pewność, iż 
kapitalista odbierze swe pieniądze. I 
właśnie lej pewności kapitalista zagrani
czny nie ma. Chwiejność naszego usta
wodawstwa podatkowego i walutowego 
nie wzbudazała —i słusznie-r-zaufania za 
granicy, Obowiązujące do niedawna je
szcze prawa o handlu walutami wyso
ko cennemi, brak gospodarczego ujmo
wania spraw walutowych, restrykcje ka 
pitałów zagranicznych, pol i tyka podalko 
wa — oto momenty,.które na długo je
szcze pozostaną czarną plamą na sumie-
mieniu tych, którzy prawa te i fakty 
stanowil i , licząc się ty lko z demagogią, 
a nie z prawem i hislorją. Kapital ista za 
graniczny nie kieruje się żadnemi sym
patiami j antypatiami; chce on mieć swe 
procenty i pewność lokaty, a tej w ła 
śnie nigdy nie miał. 

Częściowo rzeczy te dziś należą już 
do przeszłości, choć podkreślamy, że 
nie wszystkie, ale pozostaje rzecz inna: 
niepewność co do naszej pol i tyk i zewnę 

trznej, Europa i Ameryka poprostu o-
bawla się w Po!sce wojny. 

Pan minister Skrzyński przy każdej 
okazji, w książce swej, w expose, w wy
wiadach i rozmowach stale podkreśla 
moment swej pokojowości. Stwierdza on 
okoliczność prawdziwą, iż Polska do woj 
ny nie dąży, a, odwrotnie, stara się jej 
uniknąć. Wydaje się nam, iż tego jest 
za mało. Zadaniem po l i t yk i jest nie ty lko 
eksponowanie dobrych chęci, ale przc-
dewszystkiem wytwarzanie takich wa
runków, przy k tórych wojna byłaby nie
możliwa czy t e i nieprawdopodobna ob
iektywnie. Dobrem! chęciami brukowa
ne jest piekło i n ikt nie dą za nie ani 
złamanego grosza. 

Przed k i l ku dniami na plenum sejmu 
rozpatrywano sprawę zaufania do p. 
Skrzyńskiego i p. gen. Sikorskiego, I — 
0 duwo l P. Skrzyński mówił Q pro toku. 
Ie ^ n e w s k i m i pokoju, a p. Sikorski o 
zbrojeniach naszych sąsiadów i o konie
czności samoobrony. Marszałek Piłsud
ski w swoim projekcie reorganizacji naj 
wyższych władz wojskowych rpzwodził 
się szeroko nad „ torem wojennym". Nie 
chcemy kwcstjonować słów wojskowych 
specjalistów, ale musimy wybierać: albo 
kredyty zagraniczne, albo ścieżki wojen
ne,,. Ter t ium non datur. I to zagadnienie 
trzeba postawić jasno i niedwuznacznie 
1 nie łudzić się... 

2. Eksport. Od eksportu zalety do
bra waluta, równwaga handlowego b i 
lansu, a częściowo i dobrobyt kraju. 

Ber l in, 4 grudnia. 
Agencja Wgrhoriaia. . 

W sferach francuskich wyrażają się 
optymistycznie o szansach porozumienia 
rriędzy przemysłem francuskim i niemiec 
k im. Sfery niemieckie natomiast zacho
wują daleko id?cą rezerwę, wychodząc 
widocznie z założenia, i e wyczekiwanie 
to nałwięcej im mo ie przynięrć korzyści. 

„Bocrsen Kur r le r " pisze w tej spra
wie m, in.i 

„Porozumienie miedzy przemys*em 
francuskim 1 niemieckim dobiega końca 
w jednym z e swych okresów. Doszło ono 
o c e n i e do nunlrtu, fi&ńą " rzyMzie zade
cydować, czy osiągnięte dotychczas po-
rc zumienie obejmie ty lko Francję i Niem 
cy B czy też inne j e s z c z e kraje, produku-
I p c e żelazo. Sfory niemieckie nie są prze
ciwne temu objęciu przez porozumienie 

przemyslr innych krajów, a tego zdania 
jest również i Francja". 

PODZIAŁ R Y N K Ó W Z B Y T U . 
Polf.Ua Agen-. ja TPI c r a T i ł n a . 

aPryż, 4 gru-łnfa. 
Narady pomiędzy niemieckimi i f ran 

cusklmi przedstawicielami przemysłu że
laznego wykazują nowy zwrot, Tak prze 
mysłowcy francuscy ( jak i niemieccy, 
zgodzili się w zasadzie na podział ryn
ków zbytu. 

Wśród francuskich sfer przemysło
wych uważa.sie za wskazane odniesienie 
się do Angl i i , Belgji. Polski i Czechosło
wacji z zapytaniem jakie stanowisko za
jęłyby te państwa w tej sprawie i czy 
zamierzają uczestniczyć w or<*anłzecH cel 
nej, k tó re j następstwem by łby podział 
rynków zbytu. 

TRUDNOŚCI PRZY TWORZENTTJ NO
W E G O R Z Ą D U N A Ł O T W I E . 

Po l tka Agencja Tel f t!rał ir»oa 

Hyga, 4 grudnia. 
Wobec tego, i e partja socjalistów 

maksymalistów odmówiła przyjęcia mi
sji utworzenia nowego gabinetu, prezy
dent republ ik i zaprosił do siebie przy
wódców drugiej j , wielk iej grupy parla
mentarnej — zjednoczenia włościańskie
go Majerowicza { Kl jwego, p roponując 
im utworzenie nowego rządu. Majerowjcz 
i KHwe mają odpowiedzieć po rokowa
niach ze swymi kolegami partyjnemi i 
jnoem! stronnictwami. Dotychczas roz
mawial i oni z przedstawicielami grupy 
Ledgalskiej i centrum. 

CHURCHILL PRZYSTĄPIŁ DO K O N 
SERWATYSTÓW. 

Polska Agencja Telegraf iczna 

Londyn, 3 grudnia. 
Churchi l l polecił wykreśl ić swoje na

zwisko z listy członków part j i l iberalnej, 
albowiem przystąpi do par t j i konserwa
tywnej . Poprzednio zgłosił 0 n już swoje 
wystąpienie ze szkockiego k lubu l iberał 
nego. 

S T A B I L I Z A C J A URZĘDNIKÓW. 
Polska Ajjt n;-M 1 .•!.<<:..li.:/i>.. 

Warszawa, 4 grudnia, 
W prasie warszawskiej ukazałaby się 

notatka, z której możnaby wywniosko
wać, i e przeprowadzenie stabłlizeji u-
rzędników będzie odłożone . Inforamcja 
powyższa jest nieścisła, gdyż stwierdzić 
należy, iż prace przygotowawcze, t. j , 0 -
kreślenic ilqści stanowisk w każdym u-
rzędzie są w pełnym biegu, poczom spo
rządzone będą l isty osób, k tprc mają bvć 
ustalone, co nastąpi v j początkach 1925 
roku. O i leby przeprowadzenie całej sta
bilizacji nie dało się wykonać do 1 kwiet 
nia 1925 r., rząd musiałby podjąć w sej
mie starania o przedłużenie terminu u-
stalenia urzędników. 

W A L K A Z KONTR A 3 A N D U A L K O H O 
L U , 
llelsinglors, 4 grudnia 

Dzisiuj zakończyła swe prace konfe
rencja d l a s p a f w y w a l k i z kontrabandą 
alkoholu. 

Konferencja trwała J \ , dpi- Braio w 
niej udział 6 pańg.tw,: a/miąnpwicie pań
stwa bałtyckie, Norwegia i Polska. 

Eksportować można, jeśli mowa o prze* 
myślę, jedynie towary dobre j tanią-

Towarów drogich nie weźmie u nas 
nawet najlepszy przyjaciel. A b y t&n:o 
produkować, trzeba mieć kredyt, lak 
podkreślaliśmy już powyie j , dobre qrzą 
dzenja techniczne oraz tanią robocLnę, 

Robotnik przytym za swą zapłatą 
musi otrzymywać jaknajwięcej dóbr do 
skonsumowania. W kraju tak wybi tn ie 
rolniczym, jak Polska, jest to rzeczą zu
pełnie naturalną, Niema chyba drugiego 
w Europie kraju, k tóry miałby tak wspa 
niale warunki rozwojowe, jak Polska: 
węgiel, nafta, ie lazo w obfitości, ener
gia wodna w Karpatach; doskonały u-
kład rzek spławnych; olbrzymie obsz r y 
rolne j centrum wysokiej kul tury ro'nej 
w Poznańskim t na Pomorzu; w rębc ie , 
wspaniałe położenie geograficzne pomię
dzy wschodem i zachodem, tak, i i War
szawa, Lwów j Wi lno są punktami n i e 
do ominięcia w handlu lądowym r. Rosja 
od zachodu i Niemcami od wschód i, 
Posiadamy świetne podstawy, a brak i po 
legają jedynie na wadach koncepcyj
nych i usterkach administracyjnych. Po
tęga eksportu mogłaby stać się najwięk
szym źródłem bogactw j dobrobytu mas 
ludowych, a tymczasem staczamy się w 
jakąś przepaść, k tóre j dna nie włdąć. 

3, Wyzysk wiejski . Polską jest io, 
tychczas krajem rolniczym, ale stoimy 
właśnie obecnie przed dylematem: czv 
pragniemy zachować rolniczy chara\ ier 
kraju, czy też dążyć do jege uprzemysło
wienia, innemi słowy: czy dążyć do Pol
ski mocarstwowej, a mocarstwami są ty l 
ko kraje produkcj i fabryeznej, czy też 
pozostać na skromnym 1 spokojnym po
ziomie agrarnego państewka? Sądtąc i 
tfłosów całej opinj l , Polska d ą i y do ode 
grania ro l i mocarstwa, przyczem rów i 
cześnie dsży się jakby celowo do 
pchnięcia miasta na drog i ,p lan , Obj i . 
drojff krzyżują sią, a zbłądzi i Sglnfe ten, 
k to chce dążyć rozstajnemi ścieżkami. 

Wieś bezwzględnie wyzyskuje miasto 
a dzięki swym wp ływom -politycznym 
(chłopi w sejmie) spycha ciężar państwe 
wy, podatkowy na bark i zbiedzonego 
miasta. Prawodawstwo nosi wybi tną ce
chę szczególnego opiekowania się ele. 
mentem chłopskim. Na most w Psic : 

Wólce znajdują się pieniądze, na sąd o 
kręgowy w Łodzi — niema. 

Masy miejskie w porównaniu o k ' ^ 
s e m przedwojennym obniżyły swój po
ziom życiowy, wieś niepomiernie pod-' 
niosła. Nie chcemy obniżenia dobrobytu, 
chłopskiego, ale objektywnle konstantu-, 
jemy fakt, k tóry odbija się boleśnie na 
całokształcie stosunków: potrzeby chło
pa są większe, a żyto, masełko i jaja po
wol i a stale drożeją... Rozsądna polityka, 
państwowa nie może iść w tym kierun
ku : dozwolenie wwozu tanich artykułów, 
pierwszej potrzeby jest rzeczą nleodzow 
ną, inaczej -ow icm nie pomogą ż H t h 
ofiary i walk i socjalne. Jeśli płace robot-
niczo mają być u nas takie, jak zagra, 
nlcą, to robotnik m u M o t r c n m ć £> n\n 
w Polsce tyla, co w N i e m c / o d i , C ; : » -

chach i Francji. Bardzo *łę martwimy, 
że Bar fk i i Wo j tk i b*df, musiały s n r i t P 
d a ć z obór fortepiany, a M a g d y < K a j k i 
nie będą przy dojeniu k rów u£y« ' : . l y -ą-
kawiczek glr.cea, ale trudno... Ekcnomja 
ma swoje prawa, które działają, chociat 
się ich widzieć nic chce. 

Polsce nie chce się wof-Me wH""eC 
wielu rzeczy. A tymczasem życie iJ / . ie 
swojemi drogami i ogląda się nn ś l e p 
ców. 

C z e s ł a w O l t a s z e w s R l . 

http://Polf.Ua
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Aleksy Rżewskl. 

Lokaut łódzki 1906 roku. 
Największy lokaut w Europie w świetle cyfr, faktów i źródeł. 
Prawa przedruku zastrzeżone. 
Copyright by A. Riewski , Łódź. 

I I . 

Dnia 15 grudnia zawiadomiono robot 
o ików o lokaucie za pomocą następują-
eyeh równobrzmiących ogłoszeń? 

OGŁOSZENIE, 
Zarząd Akc . Tow, I. K. Poznańskiego 

t powodu uporczywego zakłócania przez 
robotn ików porządku fabrycznego, zo
stał zmuszonym w dniu 6 grudnia r. b. 
fabryk i swoje zamknąć. Jednocześnie za 
wiadomił robotn ików ogłoszeniami, na ja 
k ich warunkach, mogłaby być wznowio 
na praca w fabrykach z dnia 17 grudnia. 
Ponieważ do dnia dzisiejszego warunki 
zarządu Tow. A k c . I. K, Poznańskiego 
wznowienia pracy przyjęte nie zostały, 
ze względu na wzajemną solidarność, u-
ważaroy za konieczne z dniem dzisiej
szym wymówić wszystkim robotnikom na 
2 tygodnie naprzód i dnia 29 grudnia rb. 
nasze fabryk i zamknąć, o ile do tego cza 
su nie zostanie przywrócona normalna 
praca w fabrykach Tow. Akc . I. K. Po
znańskiego na warunkach przez zarząd 
tych fabryk postanowionych. 

(podpis f i rmy). 
Ł ó d i , dnia 15.12 06 r. 

WRAŻENIE W SFERACH ROBOTNI -
CZYCH. 

Po podaniu do wiadomości tych we
zwań zawrzało w związkach i organiza 
cjach robotniczych, 

Robotnicy fabryk i Heinzla i Kunitze 
ra na Widzewie nie czekając 2 tygodnio 
wego terminu porzuci l i pracę, nazajutrz 
po jej wypowiedzeniu. Robotnicy f i rmy 
Poznańskiego dnia 29 grudnia odrzucil i 
jednomyślnie postawione warunki . Wo
bec tego w dniu 29 grudnia wszystkie fa 
b r y k i związkowe zostały zamknięte, po 
zostawiając bez pracy 24000 ludzi. 

Lokaut stał się faktem. Wa lka rózgo 
rżała na całej l in j i . Większość prasy wy 
powiedziała się za stanowiskiem robotni 
k ó w albo zajęła stanowisko pojednaw-
czc 

OPINJA ROBOTNIKÓW. 
Tygodnik socjalistyczny „Wiedza" w 

Nr. 7 pisze o tym fakcie: 
„Bezpośrednim celem lokautu jest 

przywrócenie w fabrykach samowład
nych rządów fabrykanckich, zachwia. 

nych wskutek wypadków z ostatnich 
dwóch lat. Wymagania postawione ro
botn ikom przez związki fabrykantów ja 
ko warunek ponownego dopuszczenia ich 
do pracy, nie dotyczą na razie ani dłu
gości dnia roboczego, ani wysokości pła 
cy. Fabrykanci mówią robotn ikom: u-
korzcie się, dajcie zobowiązania do bez 
względnego posłuszeństwa waszym prze 
łożonym, zgódźcie się na wydalenie wszy 
stkich tych z pośród waszych towarzyszy 
którzy przeciwko dyscyplinie fabrycznej 
wykroczyl i , zgódźcie się na rewizje -przy 
opuszczaniu fabryk i td . Kapi ta ł chce, że 
by w fabryce panowała ty lko jego wola 
Tak samo przemawiał do swych robot
n ików w ie lk i przemysłowiec niemiecki 
Krupp: „ W z y w a m wszystkich niezado
wolonych, by opuścili miejsce, im prę
dzej, tym lepiej, żeby zapobiec wymó
wieniu mojemu. Ja w moim domu i na 
moim gruncie chce być i zostać panem", 

OPINJA PRZEMYSŁOWCÓW 
urywk i z memerjału. 

Przyczyną lokautu nie by ły kwestje 
ekonomiczne. Lokaut powstał l i ty lko na 
gruncie rozpaczl iwych stosunków po
rządku wewnętrznego w fabrykach, — 
stosunków, urągających najelementar-
niejszym pojęciom jakiegokolwiek prawa 
i ładu. W trwającym lokaucie zaczęto do 
patrywać się wyłącznie naszej winy. Za 
częto nas posądzać o barbarzyństwo, bru 
talność o chęć zemsty na robotnikach, 
przypisywano nam ukryte jakieś motywy 
mające na celu ograniczenie praw robot 
niczych, a nawet mówiono, że chcemy 
przy tej sposobności, cofnąć przyznane 
im dotąd ustępstwa ekonomiczne. Naj
bardziej zaś oburzono się na postanowię 
nie nieprzyjęcia przy ponownym rozpo
czynaniu pracy 98 robotników, nie mogąc 
czy nie chcąc zrozumieć, że rozwiązywa 
nic umowy najmu w prawnie przewidzia 
nym porządku, w żadnym wypadku nie 
może być uważanem za jakieś naduży
c ie" . 

A K C J A POŚREDNICTWA ZE STRONY 
T O W . K U L T U R Y POLSKIEJ. 

Z Inicjatywy grona osób, pracujących 
w Tow, Ku l tu ry Polskiej wszczęto akcję 
pojednawczą pomiędzy robotnikami a 
przemysłowcami. 

Dnia 16 stycznia wyjechało do Łodzi 
czterech delegatów Tow. Ku l tu ry Pol
skiej pp. Wacław Łypacewicz, St. Patek 
dr. R. Radziwi łowicz i Bolesław Rot-
wand. 

Chcąc zebrać materjał obfi ty i różno 
stronny odbyła delegacja liczne konfe
rencje z robotnikami bezpartyjnymi przed 
stawiciclami związków zawodów z par-
tjami PPS. „ lewica" , PPS. „frakcja re
wolucyjna" (prawica), S. D., N.Z.R. i Ch. 
Dem. 

Oto obrona robotn ików - socjalistów 
f i rmy Poznańskiego zaprotokułowana 
przez delegację Tow. Ku l . Polskiej. 

1) „Robotnicy party jni uważają zarzu 
ty właściciel i sześciu fabryk w znacznaj 
mierze za bezzasadne a niektóre ich żą 
dania za niemożliwe do przyjęcia. Zarzu 
ty dotyczą głównie trzech punktów: de 
zorganizacji pracy, kradzieży i złamania 
karności. Robotnicy nie przeczą, że z ich 
strony zdarzyły się wypadki tamowania, 
rozstrajania i przerywania biegu produk 
cji, ale nie zawsze wyn ika ły one z samo 
wol i , niedbalstwa i szkodnictwa, lecz sta 
nowi ły często odwet za niedotrzymanie 
zobowiązań i środek skutecznego oddzia 
ływania na administrację fabryczną, któ 
ra lekceważyła najpilniejsze potrzeby i 
najsłuszniejsze wymagania robotników, 
(n. p. przewlekając lub odmawiając im 
wydawania przyznanych zapomóg), Zre 
sztą, śród nich samych objawiła się wy
raźna dążność do uporządkowania bez
ładu. Po zapowiedzi lokautu w fabryce 
Poznańskiego postanowil i podnieść iloś
ciowo i jakościowo produkcję, a wykona 
l i tę uchwałę tak sumiennie i energicznie 
że potroi l i wydajność pracy i że dyrek
tor Horrocks skarżył się nawet, iż pra
cują za szybko i, wyprzedzając inne dzia 
ły fabryk i , wprowadzają zamęt do jej or 
ganizacji. 

Nie zaprzeczają robotnicy również 
kradzieży w fabrykach, ale przeczą aże 
by jej dopuszczało się ty lko ki lkunastu 
oskarżonych o nią w spisie 98-u skaza 
nych na wydalenie i twierdzą, że znacz
na część towarów wyniesiona została 
tajemnie przez strzegących porządku i 
bezpieczeństwa. Obrazie technika Ste-
vensona nadano przesadne znaczenie. A n 
gl ik ten bowiem znał ty lko B W Ó J język, 

Z Teatru Miejskiego. 
„JESIENNE SKRZYPCE" 

sztuka w 5 aktach I l j i Surguczewa. 
Przełożył p. Tadeusz Żeromski — 
Reżyserował p, Konstantynowie! . 

Psychikę Rosjanina można wgłąb po 
enać z jakiegokolwiek u tworu rosyjskie
go. 

Tę duszę toczy rak tęsknoty, a na jej 
dnie czai s!<? nuda życiowa. 

Nieukojona tęsknota i bezbrzeżna 
nuda w głuchej, szarej prowincj i — oto 
dwa motory, popychające starzejącą się 
Barbarę Ławrow w objęcia młodego Ba 
ranowskiego. 

Barbara nudzi się przy boku przezac 
ftego męża, przykutego do domu męża 
grożącą mu ślepotą. 

Psychologię człowieka, oczekującego 
ślepoty, tragiczniejszej od samej śmierci 
zostawia Surguczew na uboczu. 

Uwagę skierowuje autor w innym kie 
winku. 

Barbara tęskni wśród jednostajnych, 
codziennych trosk za radością życiową, 
z* silnemi wrażeniami, za upojną mi 
łością. 

Musi kogoś obdarzać swem sercem, 
wezbranem gwałtownem uczuciem, a na 
darzył się właśnie kolega zawodowy mc. 
ża adwokat Baranowski, młody, inte l i 
gentny, rozumny, czarujący. 

I zapałała ku W ik to row i Baranowskie 
mu tak namiętnym, płonącym afektem, 
na jak i ty lko zdobyć się może kobieta, 
która sobie uświadamia, że przeżywa o-
statnie blaski miłości. 

Cały dramat przepojony jest rzewną 
pieśnią jesienną na rozełkanych skrzyp 
kach. Państwo Ławrow wiedzą, że ta 
cicha, melancholijna jesień to symbol ich 
życia; że u wrót stoi biała, siwa, mroźna 
zima. 

Każdy, choćby odrobinkę marzyciel-
ł r k i człowiek tęskni za czemś ndeznanem 
dalckiem, nieukojonem. 

T o marzenie upiększa życia. 
Biada jednak, gdy kobieta u jesieni 

swego życia chce urzeczywistniać swe 
uskrzydlone marzenia; gdy zapomina o 
prawie natury, że młodość lgnie do mło 
dości. 

Tak ie zapomnienie sprowadza przy
kre następstwo: los Barbary. 

Piętnaście lat żyje w niczem nieza-
mąconej harmonji małżeńskiej. Na hory 
zoncie ukazują się groźne chmury. 

Mąż jest na tropie miłości żony do 
Wik to ra . 

Surguczew nazbyt ułatwia sobie za
wiązanie węzła dramatycznego. Wprowa 
dza poprostu sen i list do akcji. 

Cóż prostszego i łatwiejszego, że Dy 
mitr miewa przykre sny, a nadto poczta 
przynosi anonimowy list o miłości mię
dzy Barbarą a Wik to rem. 

Prawdziwa, żywa kobieta potraf i łaby 
w takich okolicznościach zmylić czuj

ność męża, a Barbara zdradza się drże 
niem w głosie, brakiem opanowania, 
gwałtownem wzburzeniem... 

Słusznie opuszczono u nas scenę, gdy 
Dymit r żąda pocałunku, a ona mimo ca 
lej grozy niebezpieczeństwa nie umie sy 
mulować mocnego, namiętnego pocalun 
ku . To chyba potraf i każda kobieta, gdy 
ty lko zechce. 

Barbara ma ogromny sentyment dla 
chorego męża i pragnie go uspokoić za 
wszelką cenę. 

W jednej chwiH, w mgnieniu oka po 
wzięła plan, przekreślający wszystkie 
najwyższe jej tęsknoty i najgorętsze ma 
rżenia, a zarazem sama rozporządza ca
łą przyszłością swego ukochanego W i k 
tora! 

Barbara opowiada mężowi zmyśloną 
historję, że W i k t o r kocha się z wzajem 
nością w ich wychowance, młodziuchnej 
Wierze i że lada chwilę oświadczy się o 
jej rękę. 

Wiemy o tem wprawdzie z pierwsze 
go aktu, ale to samo roztrząsa autor 
orzcz drugi i trzeci akt . 

Oto logika: Barbara, kochając ponad 
życie Wik to ra , zmusza go i błaga, by 
(słuchajcie!) ożenił się z... Wierą. 

Rozsądek dyktuje jej taki plan dzia
łania. 

Ależ miłość to zapomnienie, czar i 
szał, a w szale nie funkcjonuje oczywiś
cie rozsądek, lub świadomość poczucia 
obowiązku. Wprawdzie w każdym szale 
a więc i w szale miłosnym są możliwe 
przerwy, lucida interval la. Mogło to 
zajść u Barbary, kobiety z charakterem 
która kilkanaście lat żyje z ewangielicz 
nie dobrym mężem, ale to lucidum inter 
vallum wcale u niej nie zachodzi. 

Owszem, gdy Barbara rozwija swój 
projekt przed Wik to rem goreje doń wlaś 
nie wtedy najgorętszym ogniem miłoś
ci,,,. 

Jakto? Pewna uczucia Wik to ra do sie 
bie popycha ona, jesień o opadających 
liściach, młodego kochanka, w ramiona 
Wiery , owej wszystkiemi pękami urody 
rozkwitającej wiosny?! 

Któż w to uwierzy? 
W dodatku nic powodują Barbarą 

szlachetne pobudki. Surguczew chciał ją 
idealizować jako męczennicę obowiązku 
Ibsen rzucał na taką kobietę kamienie 
potępienia. 

„Jesienne skrzypce" stawiają logikę 
na głowie. 

Barbara skłamała przed mężem o sto 
sunku Wik to ra do Wie ry i chciała zni
welować to kłamstwo małżeństwem tych 
dwojga młodych. 

Wobec przemożnej potęgi miłości jest 
to kłamstwo, a choćby nawet obawa 
śmierci męża zbyt niewiarógodną przy
czyną, by Barbara dlatego burzyła od 
fundamentu po dach zamieszkały przez 
nią pałac miłości, lub by siebie samą z 
całą premedytacją wbrew instynktowi 
samozachowawczemu wpędziła na szaru 
gę i tułaczkę udręk duchowych. . 

Nienaluralność całej svtuacji potęgu 
je jeszcze moment, że Barbara ma w po 
tfotowiu flakonik... trucizny na przypa-

nieco rosyjskiego i niemieckiego, fkufc 
kiem tego w niecierpl iwej porywczości 
często się unosił i używał wyrazów ©• 
belżywych, na które robotnicy odpowia 
dali mu równie brutalnie. 

Z czterech żądań fabrykantów lokau 
towych a mianowicie: 

1) Wydalenia z fabryki Poznańskiego 
98 robotników, wskazanych przez admini 
strację. 

2) Przeproszenie dyrektora Steven* 
sona. 

3) Powrotu do pracy na warunkach 
dotychczasowych. 

4) Prawa wydalania robotników i za 
mykania fabryk i bez dwutygodniowego 
wypowiedzenia—uważają oni drugie żą
danie za małoważne. Jakkolwiek bowiem 
znieważenie Stevensona było wywołane 
oburzeniem węglarzy i palaczy, k tórych 
wy łączom z przyrzeczonej dla całego od 
działu podwyżki płacy i którzy dyrekto
rowi przypisywali winę tego pominięcia; 
jakkolwiek zachował on się brutalnie, je 
dnak ci k tórzy mu ubliżyl i gotowi są go 
przeprosić l istownie, gdyż wyjechał do 
Angl j i skąd nie ma zamiaru powrócić. Na 
tomiast inne warunk i posiadają znaczę 
nie zasadnicze i są do przyjęcia niemoż 
l iwe. Gdyby robotnicy na tych punktach 
ustąpil i, wyrzekl iby się wszystkich ko - ^ 
rzystnych zmian w swem położeniu, k tó 
re zdobyli w ciągu dwóch lat kosztem 
ciężkich walk i ofiar. Nie mają oni nic 
przeciwko usunięciu istotnych złodzieji, 
chociażby ich wyk ry to nie k i lkuna
stu wymienionych w liście proskrypcyj
nej, ale ki lkaset; muszą jednak bronić 
98-u skazanych na wygnanie, gdyż mię 
dzy niemi są weterani, pracujący w fabry 
ce od 20 lat, są kalecy, są wdowy po ro 
botnikach poległych od nieszczęśliwych 
wypadków przyjęte dla uniknięcia odszko 
dowania, są wreszcie delegaci, k tórzy na 
razi l i się jako rzecznicy wol i ogółu towa 
rzyszów. Na poświęcenie tych nie zgodzą 
się za żadną cenę. (D.c.n.) 

dek, gdyby W ik to r nie zechciał poślubić 
Wiery . 

Gdzie K rym, gdzie Rzym? 
Wik to r zgadza się... na ożenek z W ie 

rą, czem ocala ukochaną, zaś Barbara 
ratuje życie Dymitra, k tóryby zapewne 
nie przeżył tej zdrady... 

Oczywiście, że ostatecznie W ik to r I 
Wiera po uszy w sobie zakochani wyje* 
dżają w daleką podróż poślubną. 

Barbara na szczęście się nie truje, jak 
ko lwiek posiada k i lka tubek z trucizną. 

Autor niespodzianie utrzymuje ją przy 
życiu, ale zupełnie zrezygnowaną, przej 
ściami złamaną. 

W niebezpiecznym wieku straciła czu 
lego adoratora.,.. 

Epizod z życia Barbary wypełnia pięć 
odsłon, rozgrywających się między 
czworgiem osób, k tórych dialogi i są moe 
no rozwodnione. Na scenie prawie nie 
się nie dzieje; postacie sztuki lubują się 
w ooowiadaniach, w f i lozofowaniu. 

Reżyseria tego melodramatu szła w 
k ierunku zdecydowanej, nie zawsze od 
powiedniej nastrojowości. 

Z wie lką ekspresją dramatyczną wy» 
dobywała p. Dunin - Osmolska w głów
nej kreacji Barbary Ławrow skupiony, 
dojmujący ból nieszczęśliwej kobiety. 

Do głębi przejmowała najbardziej vr 
druifiej i ostatniej odsłonie. 

Wzruszająco szczerym był p. Komot 
n ick i , wprost świetny Ławrow. 

Zdaje mi się, że p. Wołoszynowska, 
kreująca Wierę niema warunków scenicz 
nych na dziewczynkę naiwną, nelną sło 
dyczy. W czwartej odsłonie odtworzyła 
jednak z mi łym sentymentem scenę z Baf 
barą. 

P. Michułowicz był jako W ik to r cza 
sem zbyt ponury, ale w ogólności rolę 
trafnie ujął. 

Sceny zbiorowe reżyser zręcznie zra 
bił. Wypad ły dobrze. Odznaczyli się pp< 
Kliszewski i Gurynowicz. 

Parkowa scena r>. K"dewicza to caft 
ko artystyczne. , Dr. Wilhelm Fallek. 
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GEN. STAN. M A Ł A C H O W S K I OPUŚ
CIŁ ŁÓDŹ. 

W myśl rozkazu min. spraw wojsk, 
odszedł gen. Stanisław Małachowski, do 
wódca 10-ej Dyw. Piechoty 1 komendant 
m. Łodzi na roczny kurs wyższych stu-
djów wojskowych w Warszawie. 

W przeddzień wyjazdu ścisły sztab 
10-ej dywizj i Piech, żegnał swego dowód 
cę towarzyskłem przyjęciem. 

Obowiązki dowódcy 10-ej dyw. i ko
mendanta m. Łodzi objął płk. Rachmi-
• t ruk. (pap.) 

BUDŻET MIEJSKI N A ROK 1925. 

Wczoraj, w czwartek, o godzinie 8 
fano odbyło się specjalne posiedzenie 

magistratu, na którem ukończono pier
wsze czytanie budżetu zarządu miejskie
go na rok 1925. 

Posiedzenie państwowej rady spoży
wców. Dzisiaj rano wyjechał do Warsza 
wy ławnik wydziału handlowego, p. J . 
Muszyński, celem wzięcia udziału w po
siedzeniu państwowej rady spożywców 
przy ministerstwie spraw wewnętrznych 

Na posiedzeniu tem między innymi 
Ważniejszemi sprawami rozpatrywane bę 
dą: sprawa utworzenia rezerwy zbożowej 
zaopatrzenia spożywców w cukier oraz 
zakazu wywozu zboża zagranicę. 

Otwarcie dwóch sklepów miejskich. 
W dniu 4 grudnia odbyło się otwarcie 
dwóch nowych sklepów miejskich: przy 
ul . Narutowicza nr. 42 i Kopernika nr. 
19. Sklepy są czynne w godzinach od 
8 rano do 1 popoł, i od 3 do 6 wiecz. 

Brak sklepów miejskich w tych punk 
tach dawał się dotkl iwie odczuwać, to 
też otwarcie z tych tanich źródeł zaku
pów witane jest przez okolicznych mie
szkańców z wielk iem zadowoleniem 

Sprzedaż odbywa się bez ogranicze
nia. 

Poświęcenie i otwarcie Miejskiego 
Zakładu kąpielowego, W poniedziałek, 
dnia 8 grudnia, o godzinie 11 rano, odbę
dzie się uroczystość poświęcenia oraz ot
warcia dla publiczności 1 miejskiego za
k ładu kąpielowego przy u l . Wodnej róg 
Nawrot. 

Znowu głód tytoniowy. Znów w mieś 
eie panuje głód papierosowy, przyczem 
znik ły w sprzedaży lepsze gatunki pa
pierosów, jak „Maden" , gdyż pozostałe 
ukazały się jeszczew sprzedaży detalicz 
nej, a jedynie sprzedawane są po cenie 
wyższej niż maksymalna pokryjomu. 

War to zaznaczyć, że w Warszawie od 
k i l ku miesięcy są w olbrzymiej ilości pa 
pierosy wszystkich gatunków, a jedynie 
w Łodzi uprawiana jest l ichwa papierc-
(owa. (b) 

Ze związku stenografów, Zarząd 
Związku przychylając się do życzeń zgła 
szających się pracowników umysłowych 
na wykłady stenografji zorganizował spe 
cjalną grupę w godzinach od 8—9 wiecz. 
Wyk łady rozpoczęły się w dniu wczoraj 
szym przy l icznym udziale słuchaczy. Za 
pisy przyjmuje kancelarja związku, u l . 
Zawadzka 9, codziennie od 6—9 wiecz. 

KroniKa policyjna. 

WŚCIEKŁY PIES. 

Przy zbiegu u l i cy Pańskiej i Anny po-
• łerunkowy zastrzelił psa, u którego — 
Po zbadaniu — skonstantowano wściek-
' j * n ę . iPes ten pokąsał, jak stwierdzono, 
" a n a Kolasińskiego (Andrzeja 33) oraz 
P a * ę innych osób, których nazwiska nie 
zostały jeszcze ustalono. 

Wydzia ł zdrowotności publicznej wzy 
v a osoby pokąsane, aby w interesie w la
n y m zgłosiły się do wydziału zdrowot
n i publi cznej (Plac Wolności nr. 1), 
C e I e m przedsięwzięcia środków zapobie
gawczych przeciwko strasznej chorobie. 

T E A T R MIEJSKI . 

• Dziś po raz trzeci „Jesienne skrzyp
ce" I. Surguczewa z pp. Dunin - Osmól 
ską, Wołoszynowską, Komornickim i 
Michulowiczem w rolach głównych. 
Szczera poezja tej rosyjskiej sztuki, pod 
kreślona przez reżyśerję p. Konstantyno 
wicza oraz dekoracje p. Kudewicza, zdo 
była sobie zasłużone uznanie i zachwyt 
widowni. 

Jutro po południu doskonała komedja 
Birab cau i Polleya „Kw ia t pomarańczo 
w y " z pp. Jarkowską, Komornickim, Zni 
czem i Szubertem na czele. 

W i eczorem „Jesienne skrzypce". 
W niedzielę o godz. 12 w pol. „Pora 

nek Wyspiańskiego", po południu świet 
na groteska Niccodemiego „Ac ida l ia " z 
pp. Morską, Nowakowskim i Dębiczem 
w rolach głównych. 

Wieczorem „Jesienne skrzypce". 

PORANEK WYSPIAŃSKIEGO. 
W niedzielę 7 bm. o godz, 12 w poł. 

odbędzie się w Teatrze Miejskim „Pora 
nek Wyspiańskiego" po cenach najniż
szych. Program tego interesującego w i 
dowiska stworzą fragmenty z „ w y z w o 
lenia", „Achi l le is" , „Nocy l istopadowej" 
„Legjonu", oraz scena dramatyczna 
„Śmierć Ofel j i " . Po raz pierwszy mono 
log Konrada z „Wyzwolen ia" wykona p. 
Białoszczyński. Doskonałe wykonanie 
powyższych fragmentów z dzieł Wyspiań 
skiego zapewnia „Porankowi" powodze 
nie. 

Z T E A T R U POPULARNEGO. 

Dziś w piątek dn. 5 grudnia o godz, 
6 wiecz. przedostatnie przedstawienie 
potężnego dramatu pt. „Tamten" , po-
czem jutro wstępuje na repertuar „Ta
jemniczy Dżems" sztuka osnuta na tle 
walk i między królem włamywaczy kas 
ogniotrwałych (Samsonem Dżemsem) a 
detektywem Ewansem, która dzięki szla 
chętnym porywom Samsona kończy się 
zwycięstwem tego ostatniego i pogodze
niu się z Ewansem. 

Reżyseruje F. Chmurkowski. 
Zainteresowanie premjerą wielkie. 

Pozostałe bi lety nabywać można w 
cukierni Piątkowskiego, Plac Wolności 
od 11'—2 a od 5 p. p. w kasie teatru. 

DZISIEJSZY KONCERT B A T T B T I N I E 
GO. 

Dziś w piątek o godz. 8.30 wiecz. w 
sali Fi lharmonji na 9-tym koncercie z cy 

i k lu mistrzowskioh koncertów wystąpi 
najsłynniejszy śpiewak Matt ia Battistini 
którego fenomenalny głos mieliśmy o-
kazję podziwiać w zeszłym sezonie. Pan 
Battist ini wybrał rtad wyraz interesujący 
program, k tórym niewątpl iwie olśni pu 
bliczność naszą, żądną podniosłych wra
żeń artystycznych. Akompanianować bę 
dzic znakomity nasz pianista prof. Ur-
stein z Warszawy. 

RECITAL KAROLA FLESCHA. 

W sobotę dn. 6 grudnia wystąpi z je 
dynym recitalem przed wyjazdem do A -
merykl genjalny skrzypek Karol Flesch 
W programie m. i. Havanaisc Saint-Sacn 
sa, Wardiniego „Sonata di Camera", Pa 
ganiniego koncert skrzypcowy z wielką 
kadencją. 

Pozostałe bi lety są do nabycia w ka 
sle Nr. 2. 

Członkowie tow. filharmoniczncgo ko 
rzystają z rabatu 20 proc. 

ODCZYTY Z DZIEDZINY HIGJENY. 
Jednym z najbliższych odczytów z 

dziedziny hlgjeny, organizowanych przez 
sekcję propagandy przy wydziale zdro
wotności publicznej, a cieszących się co 
raz to włększem powodzeniem, będzie 
odczyt inż. Kleczkowskiego na temat; 
„Gazy trujące w walce z chorobami za-
ka inemi " . 

Odczyt ten, połączony, z wyświet la
niem odpowiednich urzezroczy, odbędzie 
się w nadchodzący poniedziałek, 8 grud
nia, o godzinie 12-ej w poł., w „Resursie 
rzemieślniczej" przy u l . Kil ińskiego 125. 

We wtorek, dnia 9 bm., o godzinie 
8,15 wieczorem, w sali przy ul . Ogrodo
wej nr. 34, dr. Fel iks Skusiewicz wygło
si odczyt pod tytu łem: „Co każdy o cho
robach wenerycznych wiedzić powienien' 

Wejśice na odczyty bezpłatna. 

Przejęci bolesnym ciosem, który dotknął naszego współ
pracownika p. M i e c z y s ł a w a S t e r l i n g a z powodu śmierci 
żony Jego 

ESTERY 
ślemy Mu tą drogą wyrazy szczerego współczucia 

I. Prywin i f i . FinKiel. 

Do głębi wzruszeni bolesnym ciosem, który dotknął kolegę naszego 
p. M i e c z y s ł a w a S t e r l i n g a z powodu zgonu Jego żony 

ESTERY 
przesyła wyrazy głębokiego współczucia i słowa pocieszenia 

PERSONEL FIRMY 
|. Prywin i H. Finkiel. 

Łódź nie jest benjaminkiem sejmu 
Poseł Waszkiewicz o sprawie budowy gmachu dla 

sądu okręgowego w Łodzi. 
Do bawiącego w Łodzi posła Waszkie 

wicza zwrócil iśmy się o informacje w 
sprawie placu pod budowę gmachu sądu 
okręgowego w Łodzi. 

Na pytanie nasze, kto i z jakich powo 
dów oponuje w sejmie przeciwko przy
znaniu kredytu na kupno placu, poseł 
Waszkiewicz oświadczył, że opozycja 
wyszła z różnych stron. 

Poseł Matakiewicz (zw Kat . Lud.), ty 
powy galicjanin uważa że ważniejszą jest 
sprawa ustanowienia sądu w Radomyślu 
i Liszkach, liczących razem 3 tysiące lud 
ności, niż w pólmil jonowem mieście Ło 
dzi. 

Uznaje on ty lko zaścianek Małopol 
ski i „W ideń" . 

Poseł Moraczewski, mający niezrozu 
miałe dla mnie uprzedzenie dla Łodzi i 
w ie lk i skrupulent budżetowy, nie neguje 
potrzeby bydowy sądu w Łodzi, lecz u-
waża kwotę za wygórowaną i rzuci ł na 
chybi ł t ra f i ł propozycję zmniejszenia po 
zycii o 70 tys. złotych. 

Dlaczego akurat o taką kwotę, jest to 
tajemnicą posła Moraczewskiego. 

Poseł Kwiatkowsk i (Ch. D.) uważa że 
na sąd okręgowy wystarczy 150 tys. zł. 
Poseł ten by ł w tym roku w Paryżu i 

skonstatował, że place tam są tańsze. 
Zapomniał ty lko, że sąd okręgowy nie 

będzie budowany w Paryżu, lecz w Łodzi 
To są główni przeciwnicy uchwalenia 

kredytu w wysokości 520 tys. zł. 
— A jak się zapatruje na tę sprawę 

ministerstwo sprawiedliwości? 
— Ministerstwo sprawiedliwości upór 

czywie milczy, tak, jakgdyby to nie by ł 
wniosek tego resortu. 

Na komisji budżetowej przedstawiciel 
tego ministrestwa nie umiał umotywować 
wniosku, a p. minister Żychliński, mimo 
to, że ja i szereg posłów łódzkich prosi
liśmy o zabranie głosu, milczał, także w 
obronie wniosku musiał wystąpić poseł 
Wyżykowsk i i ja. 

Dyskusja w sejmie wykazała, że Łódź 
nie jest benjaminkiem sejmu i że w Waf 
szawie niedoceniają istotnych potrzeb na 
szego Manchesteru. 

— Jakie są wobec tego widoki pomyśl 
nego załatwienia kupna placu i budowę 
sądu okręgowego w Łodzi? 

— Mimo wszystko jestem optymistą 
i sądzę, że sprawę wygramy. 

Zadecyduję o tem glosowanie na ple* 
num sejmu, a mam nadzieję, że zwycięży 
rozsądek i poczucie sprawiedliwości, (b) 

O ustalenie wysokości świadczeń 
lokatorskich. 

Jak już donosiliśmy dwukrotnie, róż
nego rodzaju komisje pod przewodnic
twem wice-prezydenta Groszkowskiego 
ustalały wysokość ryczałtowych opłat za 
świadczenia. 

Na tych konferencjach popełniono ten 
„b łąd" , iż określono wielkość świadczeń 
procentowo w stosunku do komornego 

przedwojennego, zamiast jak to przewidd 
je ustawa, od komornego, płaconego o-
becnie. 

Jednak radość kamjcniczników t rwa 
ła niedługo \ w dniu jutrzejszym odbę
dzie się u wiceprezydenta Groszkowskle 
go ponowna konferencja w tej sprawie. 

Czyżby wyłom w murze drożyzny. 

Pieczywo i mięso staniało. 
W związku z tendencją zniżkową na 

mękę zarówno żytnią, jak i pszenną 
piekarze na początku bieżącego tygodnia 
obniżyli cenę chleba I-go gat. z 85 gr. na 
80 gr. na bochenku dwukilogram., zaś w 
dniu wczorajszym cenę tę obniżono jesz
cze do 75 gr., aczkolwiek nie wszyscy 
piekarze stosują się do tej ceny. 

Ceny bułek obnłżno do 70 gr. za 1 kg. 
a w niektórych piekarniach sprzedają je 
jeszcze taniej. Jadnak oddział walk i z lich 
wą przy komisarjacie rządu uważa, że 
ceny bułek powinny wynosić 65 gr. 

Również z powodu konkurencji sta
niało mięso. I tak, w hurcie sprzedają wo 
fowinę pierwszego gat. do 1.30 gr. za k i 
lo, zaś drugiego gat. 1.10 do 1.20 zł., przy 
czem w detalu cena jest wyższa o 15 p r „ 
mięso bez kości o 30 proc., a polędwica 
wolowa o 45 proc. droższa. Również sta
niało mięso baranie od 15 do 20 proc. 

Tak samo dzięki sprzyjającym warun 
kom atmosferycznym gania ły kartofle i 

sprzedawane są na rynkach po 6 zł. za 
korzec, zamiast 8 zł., jak było dotychczas 

Jedynie mleko drożeje i kosztuje 40 
gr. l i t r , wskutek czego i tendencji na ma
sło jest niezmieniona. 

W związku z podrożeniem ceny mle» 
ka, oddział walk i z lichwą polecił rozcią
gnąć baczną kontrolę nad sprzedającymi 
mleko wprost konsumentom, w celu zmu
szenia ich do przestrzegania cennika, (b) 

CHLEBA, PRACY I POKOJU. 
Scena robotnicza przy okr. kom. zw. 

zaw. pod kierownictwem art. dram. M. 
J. Szackiego urządza w poniedziałek dn. 
8. bm. o godz. 6 wiecz. w sali Fi lharmonji 
wieczór l i teracko - dramatyczny pod ho 
słem „Chleba, Pracy i Pokoju". 

Bi lety od 0,75 gr. do 3 zł. są do naby 
cia w lokalu „Sceny Robotniczej" ul. 
Gdańska 87 od godz. 6 — 9 wiecz, oraz w 
dniu przedstawienia w kasie Filharmonji 
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Benefis galerji w radzie miejskiej. 
Radni Lichtenstein i Milman zasiedli znów na ławach radzieckich. 

Rada przeciwko stanowisku przemysłowców w zatargu. 
/ \ e « „ _ a • i ' - ' « Ogólne wrażenia. 

Dziwnie podniecony nastrój panowa. 
wczoraj w kuluarach rady miejskiej przed 
rozpoczęciem posiedzenia. 

W e wszystkich kącikach i zakamar
kach korytarza konferowały grupk i rad
nych, na galerjach zgromadziły się t łumy 
urzędników miejskich, oczekujących na 
zdecydowanie tak dwóch ważnych dla 
siebie kwest j i , jak pragmatyk i i trzynastej 
pensji. 

Dz iwnym zbiegiem okoliczności k i l k u 
radnych z jawi ło się we frakach i żakie< 
Wb, co położono na karb uroczystość, 
powitania radnych Mflmana i Lichten-
eztajna, k tó rzy otrzymal i zaproszenie na 
wczorajsze posiedzenie. 

W kuluarach dyskutowano również 
bardzo szeroko nad sprawą strejku w 
przemyśle włókienniczym i raz po raz 
przedstawiciele f rakcj i robotniczych k o 
munikowal i się telefonicznie ze związka
mi , informując się o sytuacji; dawało się 
odczuwać, iż pomimo niezmiernie ozy 
wionego tempa obrad, uwaga wszystkich 
skierowana by ła k u toczącym się w W a r 
t za wie pertraktacjom. 

Już na wstępie w czasie k ró tk ich za
pytań nastąpiło ostre starcie pomiędzy 
radnym Rapalskim a p. Fichną, k tóry po 
t rak towa ł radę miejską, jak swój fol war 
czek, twierdząc, iż niema obowiązku t łó 
moczenia się przed radą ze swego poste 
pcw anią. 

Incydent ten zaszedł na t le zapytania 
v. Rapalskiego, k tó ry interwenjował w 
sprawie nie zwołania w ubiegłym tygodniu 
posiedzenia rady, wskutek czego cały 
szereg spraw komunalnych czekało i cze 
k a na rozstrzygnięcie, co hamuje norm al 
Sy bieg gospodarki komunalnej. 

Podkreślić należy, iż posiedzenie ra 
dy miejskiej nie by ło zwoływane w celu 
uspi.kojenła opozycji w sprawie elek
t rown i . 

T o l e i postępowanie p. Fichny, acz
ko lw iek jest on „pr łmus łnter pares", by -

. fo n ietaktem ł niesmaczną demonstracją 
w stosunku do rady miejskiej. 

Wśród podniecenia spowodowanego 
jrytn incydentem przystąpiono do obrad 
£ a d pragmatyką. 

W czasie dyskusji nad tą sprawą głos 
nabierała galerja, k tó ra donośnemf okrzy 
jkami przerywała referentowi większości 
komunalnej. 

Nawet oznajmienie przewodniczącego 
tt zarządzi opróżnienie galerji, nie zdo
ła ło powstrzymać rozżalonych i rozgory 
czonych urzędników miejskich od prote 
stu przedrwko lekceważeniu ich postula 
tów i uzależnianiu spraw personalnych 
od względów partyjnłczych. 

Oburzenie galerji doszło do szczytt 
w czasie przemówienia r. Idźkowskiego 
k tó ry wystąpi ł przeciwko wypłaceniu u-
rzedntkom miejskim trzynastej pensji. — 
Wśród podniecenia, jakie wywo ła ły obra 
dy nad pragmatyką urzędniczą i wypłatą 
13-ej pensji urzędnikom, zupełnie nic-
spostrzetezus przeszedł fakt pojawienia 
« ę na sali radnych Miłmana i L ichten-
sztajna, k tó rym na mocy uchwały mini 
sterstwa spraw wewnętrznych przywró
cono prawa radnych. 

Na dobro wczorajszego posiedzenia 
rapłsać należy fak t uchwalenia przystą
pienia miasta do spółki akcyjnej dla bu-
uowy I ksploatacji ko le jk i elektrycznej 
Łódź-Tomaszów oraz przyznanie subsy-
djum łódzkiej orkiestrze fi lharmonicznej 
w wysokości 6000 tysięcy złotych. 

Subsydjum to umożl iwi tej niezmier
nie doniosłej dla ku l tury placówce dal-
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nansową, którahy uniemożliwi ła tej In 
stytucji dalszą działalność. 

Pod koniec posiedzenia d o s z ł o do 
burzl iwej wymiany zdań podczas dysku
sji nad sprawą strejku nauczycieli szkół 
wieczornych, kiedy N.P.R. chcąc uniknąć 
omawiania tej niezmiernie drażliwej dla 
magistratu sprawy zakwestionowała quo-
rum. 

Z ław opozycyjnych 1 galerji posypa 
się grad zarzutów w stosunku do N.P.R, 

„Postępujecie tak jak panowie z pała
cu Siemensa", „Enpecr popiera hasło da-
łoj gramotnyje" — rozległo się na ławach 
opozycji, a jednocześnie na galerji T o z l e 

gły się donośne okrzyk i „ W s t y d ! " „Hań 
b a l " 

Wśród powszechnego tumultu i hała 
su przewodniczący zamyka posiedzenie 
z powodu braku ąuorum. 

Wac, P o l 

Przebieg posiedzenia. 
Po krótk ie j dyskusji nad zmianą po 

rządku dziennego, przystąpiono do kró t 
k ich zapytań. 

M A G I S T R A T KUPUJE DROGIE MIE 
SZKANIA A LOKALE MIEJSKIE OD

D A J E D A R M O . 
Radny doktór Szwajg zapytuje, ile 

magistrat zapłacił za mieszkanie k ierow
nika wydz ia łu budownictwa inż. Gałązki 
i co się stało z miejskim lokalem 9-io po 
kojowym przy u l . Piotrkowskiej 53. 

Z odpowiedzi magistratu okazało się, 
iż magistrat wypłac i ł inż. Gałązce ty łu 
łem renumeracji (na mieszkanie) 6 tysię 
cy złotych. 
• Na drugą interpelację magistrat uznał 

za dogodniejsze nie dać odpowiedzi, gdyż 
lokal ten oddany został darmo byłemu 
awnikowi enpeerowskiemu Nakielskie-

mu. 
Dlaczego magistrat nie podzieli ł mie

szkania przy u l . Piotrkowskiej 53 i część 
nie oddał inż. Gałązce, pozostanie na 
zawsze tajemnicą magistratu, k tó ry jesz
cze za życia zdobył sobie przydomek 
„Gnuśnego". 

INTERES NA ZAPOMOGACH. 
R. Szwajg interpeluje w dalszym cią

gu w sprawie opinji insp. Wróblewskiego, 
k tó ry wyraz i ł się, iż magistrat robi dobry 
interes na wypłacie zapomóg. 

Wobec tego radny Szwajg zapytuje 
magistrat, i le pobiera on za wypłatę za
pomóg i co zamierza uczynić z powstałą 
w ten sposób nadwyżką budżetową. 

Wiceprcr. Groszkowski oświadcza, iż 
tymczasem magistrat odbiera sobie kosz
ta, ale w najbliższej przyszłości pobierać 
będzie 3 proc. od wypłacanych sum. 

RADA MIEJSKA — TO JA. 
R. Napiórkowska zapytuje dlaczego 

nie zwoływane jest posiedzenie delegacu 
wydziału oświaty, aczkolwiek delegacja 
ta ma do załatwienia sprawę tak w?żną, 
jak regulamin dla nauczycieli sz^ol w ie
czornych. 

Po krótk.ej wymianie spojrzeń pomię
dzy ławnikami wydziału oświaty i ku l tu 
ry , p. Fichna oświadcza, iż odpowiedź 
dana będzie na następnym posiedzeniu. 

R. Rapalski: Dlaczego pomimo na wa
ta spraw komunalnych,, oczekujących na 
rozstrzygnięc-e, w ubiegłym tygodniu nie 
by ło zwołane posiedzenie rady. 

P. Fichna: Posiedzenia nie by ło, bo 
go nie zwoływałem, a ja nie jestem obo
wiązany tłómaczyć się z mego postępo
wania. 

R. Rapalskis Mam prawo żądać! 
P. Fichna (dzwoniąc gwałtownie) Pan 

niema prawa mówić. 
R. Rapalski: Oświadczam, iż prezes 

Fichna powodując się względami partyj-
nemi, nie zwołał w ubiegłym tygodniu 
posiedzenia rady ze szkodą dla gospo
dark i komunalnej. 

P. Fichna; To insynuacja. 
R. Rapalski: Nie... Pan nie dał moty

wów, dlaczego posiedzenie nie było zwo 
lane. 

R A D A MIEJSKA PRZECIWKO PRZE
M Y S Ł O W C O M . 

Po wyczerpaniu porządku dziennego 
przystąpiono do obrad nad nagłemi wnio 
sic ̂  Yfl i 

GALERJA M A GŁOS. 
Następnie przystąpiono do dyskusji 

szczegółowej nad pragmatyką. 
Referent p. Pfeiffer w referacie swym 

ograniczył się jedynie do stwierdzenia, 
iż wszystkie prawie poprawki opozycji 
zostały odrzucone. 

Przemówienie p. Pfeiffera było bar
dzo często przerywane przez galerję, na 
które j zgromadzili się urzędnicy miejscy 
protestujący energicznemi okrzykami 
przeciwko brzmieniu pragmatyki, dającej 
podstawę do dezorganizacji gospodarki 
komunalnej. 

JEDEN CZY D W A J DYREKTORZY. 
R. Szwajg jako referent mniejszości 

komisji stwierdził, iż obecny projekt pra
gmatyki stanie się źródłem procesów po
między magistratem a urzędnikami komu 
nalnymi k tórzy nie tak łatwo zrezyknują 
z nabytych praw. 

Po przystąpieniu do głosowania wszy 
stkie poprawki opozycji upadły głosami 
chadecji, ko ła narodowego i enpeeru. 

W trakcie dyskusji r, Bialer zapytu
ję czy będzie ty lko jeden dyrektor czy 
też i dyrektor rady miejskiej zatrzyma 
tytuł dyrektora. 

P. Fichna: Nie mogę tego panu wy
jaśnić. 

P. Bialer: A le przecież pan jako 
prezes rady winien bronić stanowiska dy 
rektora rady miejskiej. 

W glosowaniu uchwalono przyznanie 
ty tu łu dyrektora jedynie dyrektorowi za 
rządu miejskiego, jednakże na mocy re
gulaminu rady ty tu ł ten zatrzymuje ró
wnież i dyrektor rady miejskiej. 

W głosowaniu en bloc przyjęto usta
wę pragmatyki głosami chadecji i enpe
eru przeciwko lewicy i frakcjom żydów 
skim. 
PODATEK OD LOKALI N A R O K 1925. 

Jako referent statutu o podatku od 
lokal i wystąpi ł r. Waszkiewicz. 

Podatek ten ustalony został w nor
mach, określanych na rok 1924 to zna
czy, że lokale które przed wojną płaci ły 
komorne do 150 rb l . są zwolnione od 
podatku, podatek od lokal i , za które pła
co komorne 150 — 300 rb l . wynosi 1 i 
pół procent przedwojennego komornego, 
przy komornem 300 — 800 rb l . podatek 
wynosi 3 proc. 800 rb l . wyżej 4 i pół 
proc. przedwojennego komornego. 

TRZYNASTA PENSJA D L A URZĘDNI
K Ó W MIEJSKICH. 

Następnie przystąpiono do sprawy 
wypłacenia urzędnikom komunalnym 13 
pensji. 

Sprawa ta wywoła ła dłuższą dysku
sję, przyczem zarysowała się różnica 
zdań pomiędzy frakq'ę NPR., która gło
sowała za wypłatą tej pensji, a chadecji 
i .ko łem narodowym. 

Frakcje te wystąpi ły z wnioskiem by 
urzędnikom miejskim wypłacono 13-tą 

pensję w postaci pożyczki. 
Wniosek ten złożony przez r. Idźkow 

skiego został powitany przez galerję gwi
zdaniem i kocią muzyką. 

. Po dłuższej dyskusji przyjęto wniosek 
komisji w sensie wypłacenia urzędnikom 
komunalnym 13-ej pensji. 

Przyjęto T Ó w n i e ż poprawkę r. Rapal 
skiego na mocy które j wniosek ten objął 
również nauczycielstwo szkół powszech
nych, wieczornych i miejskich średnich. 

Odrzucono natomiast poprawkę rad. 
Holenderskiego, b y 13-ą pensję wypłacić 
również zredukowanym urzędnikom pro
porcjonalnie do ilości przepracowanych 
miesięcy. 
ŁÓDŹ — ROKICINY — TOMASZÓW. 

Po załatwieniu całego szeregu spraw 
drobniejszych przystąpiono do dyskusji 
nad utworzeniem spółki akcyjnej dla bu 
dowy i eksploataq'i kolei elektrycznej 
Łódź — Rokiciny — Tomaszów. 

Na mocy projektu statutu miasto ma 
pokryć dwadzieścia procent subskrypcji, 
pozostałą zaś sumę pokryją samorządy 
powiatowe i prywatn i subskrybenci. 

Według przewidywań, referenta r. 
Fiedlera, kole i ta mogłaby być urucho
miona już w lecie 1925 r, 

Po dyskusji wniosek ten został przy* 
jęty i w ten sposób sprawa budowy tej 
kolei , k tóra przez półtora roku przele
żała w aktach, wchodzi na realne tory. 

Po dłuższej dyskusji rada miejska u-
chwali ła jednogłośnie nagły wniosek frak 
cji P.P.S. w sprawie strejku w przemyśle 
włókienniczym. Wniosek ten brzmi jak 
następuje: 

Dzięki niesłychanie niskiej płacy w 
przemyśle włókienniczym, robotnicy te
goż przemysłu przystąpi l i do wa lk i o pod 
wyższenie zarobków, o możność egzy
stencji. Przemysłowcy, którzy przez 4 la
ta tuczyl i się kosztem skarbu państwa, 
nabywając różne majątki , niczem z udo
skonaleniem przemysłu nie związane, — 
nietylko odmówil i żądaniu robotników, 
lecz nie przystąpi l i nawet do pertraktacj i 
z przedstawicielami związków zawodo
wych. 

W słusznej tej walce robotnicy w 
przemyśle włókienniczym nie pozostali 
odosobnieni. Przyjść im z pomocą posta
nowi l i pracownicy instytucj i użyteczności 
publicznej, jako to: t ramwajów, gazowni, 
elektrowni, telefonów, magistratu i i n 
nych, ogłaszając strejk powszechny. 

Rada miejska, jako wyrazicielka opi
nji społecznej naszego miasta, wyrażając 
swe oburzenie wobec butnego i prowo
kacyjnego stanowiska przemysłowcowi 
postanawia: 

zwrócić się do prezydenta ministrów 
Grabskiego i do ministra pracy i opie-
społecznej p, Sokala z prośbą o jak-

najenergiczniejszą interwencję, celem zre 
alizowania słusznych żądań robotn ików 
włókienniczych, przedstawiając im groź
ne następstwa strejku powszechnego, k tó 
ry odbije się na interesach i gospodarce 
miasta. 

O powziętej uchwale rada miejska nie 
zwłocznie telegraficznie zawiadamia wy
żej wymienionych pp. ministrów. 
M A G I S T R A T Z W A L C Z A OŚWIATĘ. 

Po przystąpieniu do dyskusji nad wnio 
skiem nagłym trzech frakcj i socjalistycz
nych w sprawie strejku nauczycielstwa 
miejskich szkół wieczornych, członkowie 
frakcj i większości, chcąc zdekompleto
wać ąuorum i uniemożliwić obrady nad 
tą sprawą, opuszczają salę, a N.P.R, sta
wia wniosek o stwierdzenie ąuorum, acz
kolwiek uchwalona już została nagłość 
tego wniosku. 

R, Rapalski: Nauczycielom nie pozwą 
acie strejkować. 

Głos na galerj i : Obłudy nauczyliście 
się od przemysłowców. Uchwalacie na
głość wniosku i rozbijacie posiedzenie. 

Przewodniczący oznajmia brak ąuo
rum i zamyka posiedzenie. 

W ten sposób dezorganizujący szkol» 
nictwo i powszechne nauczanie strejk 
przeciągnie się, a to dzięki taktyce N.P.R, 
które dla względów partyjnych poświęci 
nawet przymus szkolny. 

Podkreślić należy, że było to już dru
gie w ciągu wczorajszego posiedzenia w y 
stąpienie frakcj i N.P.R. przeciwko nau
czycielstwu, bowiem frakcja ta głosowa
ła przeciwko przyznaniu nauczycielstwu 
trzynastej pensji. 

Jeżeli wystąpienia te uzupełnimy sta
łą opozycją frakcj i N.P.R. przeciwko sub 
sydjum dla wszelkich instytucj i ku l tura l 
nych, to stwierdzić musimy, iż partja ta 
realizuje hasło „Doło j gramotnyjel" 
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Swiętokradzcy przed sądem. 
29 czerwca 24 r. pomiędzy godziną 6 

a 8 wiecz, Ignacy Czerwiński, kościelny 
cerkwi prawosławnej, mieszczącej się 
p tzy ul icy Kil ińskiego p. n. 56 w Łodzi 
po skończonem nabożeństwie, gdy wszy 
scy z cerkwi powychodzil i pozamykał 
d r rw i , zostawiając jedno ty lko boczne 
wyjście otwarte i zaczął przeglądać koś 
ciół, czy ktoś *ię w n im nie schował. 

Zas?edł też na dzwonnicę, na którą 
się wchodzi schodami przez chór, i trze 
ma drabinami przez 3 podesty. 

Gdy wszedł na 4 podest, t j . na samą 
górę ujrzał tam leżących dwóch ludzi. 
Natychmiast więc zaczął schodzić z dra 
biny na dół. 

Gdy jeden z tych ludzi, jak się póź
niej okazało Pajchert zeskoczył za trze 
ci podest, schwycił schodzącego Czer
wińskiego za ubranie grożąc mu ręką, je 
dnocześnie zawołał na swego kolegę: 
„Władek złaź", na co tenże zaczął scho 
dzić. 

Wtedy Pajchert puścił Czerwińskiego 
i sam zaczął ze swm kolegą uciekać. 

Czerwińsk} pobiegł na górę i zaczął 
dzwonić na alarm, przez co zwróci ł na 
siebie, uwagę stojącego na cmentarzu ko 
ścielnym — Ryżowa, dzięki któremu o-
bydwóch świętokradzców ujęto. 

Przy jednym z nich znaleziono latar 
kę elektryczną. 

W końcu okazało się iż by l i to Cze
sław Pajchert i Edward Ciechorski. 

Dnia następnego znaleziono na dzwon 
nicy ukryte 2 wytrychy, owinięte w poń 
czochę i mały łom, zupełnie nowy. 

Epilog tego zajścia rozegrał się wczo 
ra j przed sądem okręgowym. 

Przewodniczył sędzia Wi tkowsk i , a-

systowali sędziowie Łodziewski 1 Łuczyrt 
ski. 

Na sądzie oskarżeni nie przyznali siej 
do usiłowania świętokradztwa, przy-' 
czem Pajchert już 3 krotnie karany oznaj 
mił, że będąc u swego znajomego Piotra! 
Zalewskiego na imieninach poznał Ci-' 
chorskiego, z k tórym poszedł do cerkwi 
na ślub kolegi ostatniego, ponieważ by
ło za wcześnie obaj poszli na chór, tam 
zasnęli i zbudzeni zostali dopiero przez 
kościenego. Ciechorski nie przyznał się 
do znajomości z P., zaznacza, że ostatni 
podszedł do niego przed cerkwią i zapro 
ponował mu oczekiwanie nań na chórze. 

Pop cerkwi Teodor Wal ikow zezna 
je, że w tym czasie znajdował się w cer 
k w i szereg drogocennych przedmiotów 
świętych, poświęconych przez użycie w 
służbie Bożej, jak krzyże, monstrancje, 
pateny i inne. 

Czerwiński i Ryżów dają zeznania, 
zgodne z okolicznościami sprawy. 

Przedstawiciel oskarżenia publiczne
go prokurator Kawczak napiętnował ka 
rygodny czyn Pajcherta, który, jako k i l 
kakrotnie karany, był w zawodzie swym 
zupełnie wyszkolonym, gdyż śmiał pod 
nieść rękę po świętości. 

Drugi oskarżony również zasługuje na 
surowy wymiar kary albowiem wiedział 
on, że kolega jego sięga po świętości. 

W ostatnich czasach datki kościelne 
są bardzo skromne, ale nawet po te dat 
k i śmiał Pajchert sięgnąć. 

Sąd po naradzie skazał Pajcherta na 
5 lat więzienia (dom poprawczy), Cie-
chorskiego na 2 lata więzienia (dom po
prawy), obydwóch z pozbawieniem praw 
zaliczając im areszt prewencyjny od dn. 
3 lipca r. b. As. 

Pieniądze, które nie dochodziły do adresatów 

Powiększona orkiestra symfoniczna pod dyrekcją L. KANTORA. 

Początek seansów o godz. 4-ej po poł. 

Si 

Si lmtai ie nlehezpiecznych oszustów 
i likwidacja fikcyjnego biura prasowo-

reklamowego. 
Przed k i l ku dniami do dyrekcj i gim

nazjum im, Ks. Skorupki przy ul . tejże 
nazwy nr. 13 przybyło dwóch młodych lu 
dzi, k tórzy oświadczyli dyrektorowi , iż 
są studentami warszawskimi, a zarazem 
właścicielami „Warszawskiej agencji in 
formacji prasowych i ogłoszeń" i przyje
chali do Łodzi z polecenia wydawnictwa 
„Świat akademicki" w celu zbieranie o-
głoszeń dla tego tygodnika. 

„Studenci" namawiali do popierania 
owego wydawnictwa, gdyż popiera ono 
rozwój kul tury i oświaty i przedstawil i 
grzbiet kwitarjusza, według którego wie
le już szkół łódzkich zadeklarowało swe 
ogłoszenia. 

Dyrektor gimnazjum zgodził się na po 
parcie wydawnictwa i zamówił k i lka o-
głoszeń, zaś jako zaliczkę prosił, by wy
pisano mu kw i t na 65 zł, 

W między czasie, gdy przybyl i w y p i 
sywal i pokwitowanie, które miało być 
jeszcze przejrzane przez dyrektora, we
zwano go do telefonu i okazało się, że 
kolega jego, dyrektor innego gimnazjum 
uprzedza go, że w Łodzi dwaj jacyś jego
moście przedstawiają się, jako akademi
cy i zbierają ogłoszenia dla wydawnictwa 
„Świat akademicki" , lecz cała ta sprawa 
jest mocno podejrzaną i obu należałoby 
przytrzymać. 

Nie chcąc spłoszyć ptaszków, dyrek
tor oświadczył im, żeby po pieniądze zgło 
sil i się o godz. wpół do drugiej popołud
niu, gdyż o tej porze dokonywane są 
"wszelkie wypłaty. 

Po odejściu „studentów" dyrektor gim 
nazjum zawiadomił o zajściu urząd śled
czy, ten zaś wydelegował swych funk
cjonariuszy, którzy w ukryciu oczekiwali 
Przybycia podejrzanych osobników. 

Punktualnie o wyznaczonej godzinie 
• jawi ł się jeden z nich, prosząc o podpł
y n i e pokwitowania i wypłacenia pienię 

W tej chwi l i wywiadowcy ujęli owego 
jegomościa, a po drodze do urzędu śled
czego zabrali również i jego przyjaciela. 

Podczas dochodzenia stwierdzono, że 
oszustami są Ignacy Librach i Edward 
Kwieciński . 

Zatrzymani oświadczyIi*?że posiadają 
koncesję na prowadzenie biura informa 
cji prasowych w Warszawie z prawem 
przyjmowania ogłoszeń i że są akwizato-
rami ogłoszeń dla wydawnictw „Świat 
akademicki", „Tygodnik I lustrowany", 
„A lbum zasłużonych doktorów polskich" 
oraz „Monografja przemysłu i handlu", 
przyesem przedstawili numery okazowe 
tych wydawnictw oraz legitymacje, które 
sobie nawzajem wystawi l i , a stwierdza 
jące, że obaj należeli do prasy. 

Jednakże mimo to, k ierownik trzeciej 
brygady urzędu śledczego nie dając wia
ry tym zeznaniom, sprawdził kartotekę 
przestępców i rzeczywiście okazało się, 
żc Librach w ubiegłym roku by ł areszto
wany za różne oszustwa, a mianowicie 
za występowanie w rol i sędziego śledcze 
go i wyłudzanie pieniędzy od naiwnych, 
k tórym obiecywał umorzenie toczącej się 
przeciwko nim sprawy, przyczem za 
przestępstwa te odsiadywał on karę wlę 
zienia. 

Urząd śledczy połączył się z Warsza 
wą, skąd nadeszła wiadomość, że żadnej 
koncesji wyżej wymienieni nie mają,, jak 
również nie byl i oni upoważnienii do 
zbierania ogłoszeń dla tych wydawnictw 

Dalej stwierdzono, żc obaj oszuści wy 
łudzili w Łodzi w ten sposób k i lka tysię 
cy złotych, które im odebrano. 

Kwieciński tłómaczy się, że to kolerja 
wciąt*nął go w tę brudną sorawę i przed 
stawił mu się, jako właściciel biura pra
sowego, więc w dobrej wierze asystowa" 
mu nodczas popełniania przestępstw. 

Obu aresztowanych osadzono w are
szcie do dyspozycji orokuratora przy są' 
dzie okręgowym w Łodzi, fbł 

Od 1923 r. Stefan Różycki pełni ł obo 
wiązki listonosza w urzędzie pocztowym 
Będąc zbadany w sprawie przywłaszczę 
nia sobie l istu poleconego, adresowanego 
do Gołdy Igelbergerowej, przyznał się do 
całego szeregu nadużyć i tak: z l istu adre 
sowanego do Stanisława Jakubowicza 
wyjął 2 fun. szterlingów oraz z l istu, adre 
sowanego do M . Herszberga czek na 
400 dolarów oraz z listu Bernarda Jokina 
2 f. szterlingów; prócz tego w celu ukry
cia faktu sfałszował na kartotekach do
ręczeń podpisy adresatów. 

Sprawę powyższą rozważał wczoraj 
sąd okręgowy pod przewodnictwem sę
dziego Wilkow6kiego. 

Oskarżony przyznaje się, jak do k ra 
dzieży, tak i sfałszowania podpisów. 

Na zapytanie przewodniczącego sądu, 
dlaczego to uczynił, oskarżony oznajmia, 
iż pobierał małą pensję, która nie wystar 
czała mu na utrzymanie rodziców. L cze 
ku nie zrobił użytku. 

Przewodn.: A co zrobił oskarżony 
czekiem? 

Oskarżony: Spaliłem go, nie rzuciłem 
go w obawie, by go ktoś nie znalazł. 

Przew.: A skąd oskarżony wiedział, 
że w listach są pieniądze? 

Oskarżony: Bo l isty by ły polecone i 
pochodziły z zagranicy. 

Wobec przyznania się do w iny oska* 
żonego, na wniosek prokuratora Kawcza 
ka sąd ograniczył się do zbadania jedne
go poszkodowanego, Herszberga, k tó ry 
potwierdza oskarżenie, zaznaczając, iż 
czek na 400 dolarów by ł imienny i nie 
został zrealizowany. 

Prokurator popiera oskarżenie w ca
łej rozciągłości, przyznanie się oskarżo
nego do winy, zdaniem rzecznika oskar
żenia publicznego, nie może mieć wpły
wu na okoliczności łagodzące. 

Oskarżony dopuścił się kradzież f, 
będąc urzędnikiem, czem poderwał aulo 
rytet władz, od urzędnika należy wyma
gać sumienności i przeto wnosi o wymię 
rżenie prdsądnemu surowet kary. 

Zapierać się w iny ze strony oskarżo
nego bvioby śmiesznem. , 

Jedyne oko lhznoW łagodzące podsąd 
nego są: służba podsądnego w wojsku, 
oraz młody wiek. 

Sąd po naradzie skazał Stefana Ró-
życk !ego na dwa lat i więzienia. 

- X X -

Frekwencja w teatrze Miejskim zwiększyła się 
Według danych, posiadanych przez 

wydział oświaty i ku l tu ry Teatr Miejski 
przy ul. Cegeilnianej nr. 63, znajdujący 
się pod dyrekcją p. K. Wroczyńskiego, 
w listopadzie rb, dał ogółem 44 przed
stawienia. Na przedstawienia te złożyli 
się 4 premjery „Świerszcz za kominem,' 
—Chimery — Kwia t pomarańczowy oraz 
—Acidal ja—), 22 zwykle, 7 zrzeszenio
wych, 4 robotnicze TUR., 3 uczniowskie 
oraz 4 poranki l i terackie, w tem jeden 
poświęcony towórczośr.i Henryka Sien
kiewicza i jeden rocznicy powstania l i 
stopadowego. 

Ze sztuk wystawionych przez Teatr 
miejski w ciągu listopada — Gałganck — 
zajął 4 przedstawienia (19 od początku 
sezonu) „Pocałunek" 1 (razem 13) „Dwaj 
mężowie pani Mar t y " 5 (razem 8) 
„Świerszcz za kominem" 11 razy, „Ch i 
mery" 8 razy, „Kw ia t pomarańczowy" 
6 razy, „Ac ida l ja " 4 razy, Akaderaja l i 
stopadowa 1 raz. 

Ogólna frekwenq'a publiczności w l i 
stopadzie wynosiła 20,387 osób (w pa
ździerniku 13640 osób), z tego przypada 
ło na premjery 1139, zwykłe — 9321, 
zrzeszeniowe — 4252, robotnicze — 3209 
uczniowskie — 1654 oraz poranki l itera 
ckie 812 osób. 

Z powyższego widzimy, że f rekwen
cja publiczności w teatrze miejskim sta
le wzrasta. W listopadzie przeciętnie przy 
padało 463 osoby na jedno przedstawie
nie, w październiku — 359, zaś we wrze
śniu 289 osób. 

STREJK K A M A S Z N I K Ó W ZL IKWIDO
W A N Y . 

Wobec przyjęcia warunków przez ma] 
trtrów szewekich zl ikwidowany został 
trwający od miesiąca strajk kamaszni-
ków. 

Rzecz zrozumiała, i e podwyżka odbi
je się na kupujących z odpowiednim „od 
setkiern" dla majstrów za ich „cierpienia 
moralne", jakie zmusiły ich do ustępstw. 

Kat. I, która poprzednio zarabiała 
5,50 zł dziennie — otrzymuje obecnie 8 
zł., — H-ga z 3,75 zł — na 6 zł, a I I I , za 
rabiająca 2,75 zł — otrzymywać będzie 
4 zł; IV — 7. 1,20 z ł na 3 zł. 

Skończyły się wreszcie ustawiczne a 
wantury członków komisji strajkowe; * 
łamistrajkmi. (pap) 
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Znaczenie p r twne czeku powoduje: 
•zerc-i nieporozumień, k lóre nie polegają 
bynajmniej na kwestionowaniu rozmia
rów donic; 1( 'c i czeku, lecz charakteru 
jego znaczeniu. Podstawą mylnych wnios 
ków, co do znaczenia prawnego czeku, 
jest identyf ikowanie go z Wekslem tra 
sowanym, płatnym za okazaniem Ta iden 
tyf ikacja nic jest obca nawet n iektórym 
ustawom czekowym. W Angl j i Bi l ls o" 
Exchange Ac t definjuje czek jako wekse 
trasowany na bankiera i p łatny za oka
zaniem. Mimo to jednak, intencja usta
wodawców, w zrozumieniu odrębnej ro 
prawnej czeku, wy tyka mu do spełnienia 
inne funkcje niż wekslowi . 

Weksel jest narzędziem kredytu, re
prezentuje wartości przyszłe, swą zdol 
ność kredytotwórczą ujawnia w pełni 
podlegając operacjom dyskontowym 
Weksel w chwi ł i wystawienia nie potrze 
buje posiadać efektywnego pokrycia, co 
więcej nie ma go z reguły, gdyż jako na 
rzędzie k redy tu jest substratem wymia
ny przedmiotów obecnych na przedmioty 
przyszłe i zgóry domniemywa ich powsta 
nie dopiero z dniem nadejścia płatności. 
Swego istotnego charakteru nie t rac i we 
ksel nawet wówczas, gdy jest p łatny za 
okazaniem, gdyż okres przedstawienia 
do zapłaty jest i w tym wypadku długi, 
skutkiem czego i tutaj weksel może re 
prezentować wartość, k tóra dopiero po
wstanie. 

Czek ma charakter zupełnie odrębny, 
jest t y l ko i wyłącznie narzędziem zapła
t y i rozrachunków. Reprezentuje on p ie
niądz obecny i j u t wymagalny, podczas 
gdy weksel reprezentuje pieniądz przy
szły. Jako wartość jtrż istniejąca czek nie 
może być przedmiotem dyskontowania 
albowiem eskonto — różnica wartości po 
między dobrem obecnem i przysztem — 
nie występuje tu zupełnie. Nie przekra
czając granic funkcj i narzędzia zapłaty i 
rozrachunków, czek powołany jest do 
spełniania usług dla obrotów niesłychanie 
doniosłych, 

W normalnych warunkach gospodar
nych czek jest podstawą istnienia ban 

ków depozytowych. Dysponujący pewną 
sumą pieniężną akłada ją w depozyt ban
k o w i Bank upoważnia deponenta do dys 
panowania złożoną sumą czekami, a sam 
uzyskuje prawo obracania nią. Deponent 
zwolniony jest w ten sposób od trosk 
strzeżenia gotówki u siebie, a nadto bank 
wypłaca mu procenty od tum zdeponowa 
nych. 
Znaczenie gospodarcze wyn ika pożre dni o 
z ułatwionego k redy tu w krafu, gdyż ban 
k ie r może wypożyczać zdeponowane su 
my, zabezpteczająo. « ę t y l k o pewną re 
erwą, konieczną ze względu na możli

wość zażądania zwrotu depozytów 
przedstawienia do zapłaty czeków. 

Mimo, i* nasz obrót czekowy opiera 
tlą na rachunkach otwieranych przez ban 
k i , na podstawie innych stosunków z kii— 
Centami niż depozyty gotówkowe, zagad
nienie depozytów stać się może w nie
długim czasie kwestfą żywotną. 

Niewątpliwa doniosłość gospodarcza 
ozeku •powodowała, iż we wszystkich 
prawie państwach forma i obieg tego pa
pieru uregulowane zostały ustawodawczo 

Polska nie posiadała dotąd jednolitego 
l>rawa czekowego, a w b. dzielnicy rosyj
skiej nie by ło go zupełnie, dlatego też 
stosowane by ły do czeku przepisy po
szczególnych dzielnic, bądź też w obro
cie czekowym opierano się na zwyczaju, 
ludykatura wyjaśniając na tereaie b dziel 
nic yrosyjskiej kwestje wątp l iwe zwiąra-
ne z czekiem, opierała się na analogii i 
przepisach dotyczących weksla trasowa
nego. Jeillł ajważyć niedogodność płynącą 

prawie listera 
z braku jednolitej ustawy w państwie, 
drugiej zaś strony niewłaściwość stoso
wania przepisów o wekslu trasowanym 
do czeku — papieru z natury swej zupeł 
nie odmiennego — niezwykłe znaczenie 
wydania prawa czekowego występuje w 
całej pełni. Rozporz. Prez. Rz. P. z dnia 
14 listopada 1924 r. o prawie czekowem 
(Dz. U. Nr. 100-24 p. 927), z mocą obo
wiązującą od dnia 1 stycznie 1925 r. wy. 
pełnia poważną lukę naszego ustawo 
dawstwa i skreśla Polskę z szeregu tych 
nielicznych państw, jak np. Egipt, Rosja, 
k tóre nie posiadają prawa czekowego. 

Rozporządzenie o prawie czekowem 
jest przejrzyste i zrozumiałe, pragniemy 
tu zwrócić uwagę ty l ko na rodzaje cze 
ków unormowanych przez rozporządzę 
nie, oraz sposób w jak i prawo czekowe 
zabezpiecza Bankowi Polskiemu istnieją
cy wyłączny przywi le j emisji bi letów. 

Ze względu na formę polecenia zapła 
ty, czek może być wystawiony na okreś
loną osobę, na jej zlecenie lub na okazi
ciela; ze względu zaś na różne efekty 
przy realizacji czeku, rozporządzenie o 
prawie czekowem przewiduje czeki zwy
k łe , powodujące przy realizacji zapłatę 
gotówkową, oraz czeki rozrachunkowa. 
Na 6 p e c j a ł n e wyróżnienie zasługuje czek 
rozrachunkowy. Polega on na tern ,iż w y 
stawca bądź też posiadacz zabrania za
p ła ty czeku w gotówce przez umieszcze
nie zastrzeżenia „ t y l ko dla obrachunku" 
lub „przelać na rachunek"; w tym razie 
za zapłatę czeku uważa się przeprowa
dzenie przez trasata rozrachunku. Czek 
rozrachunkowy ma donioślejsze znacze
nie gospodarcze niż zwykły, albowiem 
jest on nie t y l ko narzędziem rozrachun
ku, ale nadto, pozwalając dokonać go bez 
potrzeby użycia gotówki , powiększa w 
rzeczywistości ilość obiegowych środków 
płatniczych. 

Niezależnie od rodzajów czeku unor
mowanych przez prawo, w drodze zwy 
czaju, powstać mogą jeszcze inne typy 
czeku. W szczególności t . zw. „zakreślo
ny " (chcąuc barre ou croise — crossed 
check). Istota jego polega na tem, iż czek 
może być zapłacony t y l ko wskazanemu 
bankierowi. Czek zakreślony zabezpie 
cza przeciw skutkom aguby lub kradzłe 
t y , gdyż bankier wskazany ma możność 
zbadania, czy posiadanie czeku przez da 
ną osobę jest prawne. Zwyczaj powołują 
cy do życU czeki zakreślone nie kol ido 
walby z prawem czekowem, ponieważ 
wystawca czeku ma prawo wskazać ko 
mu zapłata może być uskuteczniona. 

Czek p łatny za okazaniem zbliżony 
jest bardzo do b|U'sJ bankowego. Podo
bieństwo to nie jest wcale przypadkowe, 
ponieważ w ojc?yźa<e. swej — Angl j i , roz 
winąl się czek właś.re, 'ako vynik kon
kurencji banków prywatnych z bankiem 
Angl j i , k tóremu przyznano wyłączny 
przywilej emisji Vu*tów bankowych. Ban 
kjerzy upoważnil i wówczas kl i jentńw do 
dysponować'.! swemi depozytami za po 
mocą czek iw na okaziciela. R-'.ż*iiłv c i c 
cne od W! Jtów bankowych ty lko tom *«' 
posiadały mnie :ś*ą gwarancję, gdyż nie 
wystawiał ich bank, a deponent i że mo
gły pozostawać w obiegu krócej n i * bi le-

Ze w?«}le-I'i na możliwość konkuren
cji czeku •/ bi 'o!em bankowym, pólickt*. 
prawo zawiera b. charakterystyczne po
stanowienie: „nieważny jest czek na r.ka 
ziciela, w k tó rym wystawca je*t zarazem 
trasatem". Według prawa polskiego, wzo 
rowanego w t ym względzie na systemie 
angielskim, trasatem może być t y l ko in
stytucja bankowa, ergo — nieważny jest 
czek wystawiony przez bank i na ten sam 
bank trasowany. Gdyby rozporządzenie 

Monety srebrne będą bite lepiej. 
precezyjnego Warsz. koresp. „Repub l i k i " telef.: 

Od k i l ku dni bawią w Warszawie; 
dyrektor królewskiej mennicy w Londy
nie pu łkownik Johnson oraz dyrektor 
dyrektor f i rmy „Johnspn i Ma t the " p. 
Gir t ing w sprawie bicia dla Polski monet 
srebrnych w Angl j i . 

Po odbyciu szeregu konferencji w m i 

nisterstwie skarbu oraz w mennicy pań
stwowej nastąpiło porozumienie, dzięki 
któremu dalsze bicie monet srebrnych dla 
Polski odbywać się będzie nie jak dotąd 
w prywatnej mennicy, nad którą nadzór 
miała mennica królewska, lecz w men-

G O T Ó W K A . 
Dolary 5,175 
Frank- frar.cuskie 28,626 
Funty angielskie 24,27 

CZEKI . 
Pt!g'a 3ÓC75 
Ho l i t f da .-'0,45 

Londyn 24,30 — 24,25 
Nowy Jork 5,185 
Paryż 28,625 
Praga 15,685 
Szwajcarja 100,55 
Wiedeń 7,33 
Włochy 22,61 
8 proc, pożyczka złota 6,10 x 6,20 
Bony złote 0,99 
Mi l jonówka 0,77 — 0,76 
Pożyczka dolarowa 3,38 — 3,39 
Bank Handlowy 4,95 — 5 
Bank Spółdzielczy 15 
Bank dla Handlu i Przem. 1 
Bank Zachodni 1,80 
Siła i Światło 0,45 — 0,50 
Gosławice 1,95 
Węgiel 2,50 — 2,80 
L i lpop 0,62 . 
Norb l in 0,66 
Parowozy 0,35 
Rudzki 1,10 — 1,19 
Zieleniewski 10,50 
Ćmielów 0,54 
Klucze 0,33 
Częstoclce 1,85 — 1,°0 
Cukier 3,20 
Nobel 1,75 
Modrzejów 3,90 
Ostrowieckie 6,55 
Pocisk 1 £ 
Starachowice 2,03 
Zawiercie 11,25 
Haberbusch 4,70 
Spirytus 2,55 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Londyn, 4 grudnia 
Nowy Jork 4,67,43 
Francja 84,92 i pół 
Belgja 93,55 
Włochy 100,50 
Szwajcaria 24,05 

nicy kró lewskie j , znanej z 
bicia monet. 

Przy biciu będą zastosowane nowe 
stemple, które przygotowuje już obecnie 
mennica królewska w Londynie. Będą 
bardziej głębokie i wyraźniejsze, niż te, 
które używano obecnie. Królewska men
nica w Londynie zobowiązuje się, iż b i le 
w niej monety będą zarówno pod wzglę
dem technicznym, jak i artystycznym 
bez zarzutu, 

Pierwszy transport monet srebrnych 
bi tych przez królewską mennicę londyń
ską nadejść ma do Warszawy w oołowie 
stycznia. 

X X 

G I E Ł D A P A R Y S K A . 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Paryż, 4 rfr-'dn?a. 
Londyn 84,95 
Nowy Jork 18,15 
Belgja 90,90 
Włochy 79 
Szwajcarja 352 
Praga 55 

Z Ł O T Y Z A G R A N I C Ą . 
Agencja Wschodnia. 

Gdańsk, 4 grudiną 
Notowania złotego zagranicą, w prze

kazach na Warszawę, 
Gdańsk 103,34 — 104,26 
Ber l in 80,65 — 81,05 
Zurych 99,75 

Londyn 24,12 
Nowy Jork 19,25 
Ryga 102,00 

WielKi program grudniowy 

o prawie czekowem nie zawierało zacyto 
wanego postanowienia, banki mogłyby 
wystawiać czoki nieróżniącc się poza for 
mą prawie niezem od bi letów bankowych 

opiewając na okazic ie l* , posiadałyby 
taką samą jak i b i lety łatwość obiegu. 

Różnica pomiędzy remi czekami \ b i 
letami Banku Polskiego polegałaby na 
em ty lko , iż podczas gdy bi lety Banku 

Polskiego są prawnym środkiem płatn i 
czym i posiadają nieograniczoną moc u 
marzania zobowiąznń oraz kurs przymu
sowy, przyjęcie czeku byłoby nktem do 
b rowo lnyn . 

W każdym ra-ne brak odnośnego po 
stanowienia godziłby de facto w wyłącz
ny przywi le j emisji bi letów bankowych, 
nadany B a r k o w i P i lsk iemu. , 

Zygmunt Albrecht. V ^ 

Jackson 
i jego grupa 12 krwiożerczych 

bestyj. Nowa tresura, 

Friko i Amors 
najlepsi klowni polscy. 

Siostry Princess 
śmiertelne popisy na „kole 

śmierci". 

Dyr. A. Ciniselli 
nowa tresura koni . 

Początek przedstawień o godz. 
8 « pój wiećz. 

"2\ 

popołudniowego ? początkowym na
uczaniem przyjmę Jeszcze dwoje 
dzieci . 

Wfr.domnSĆ; Andrzeja ,Vt 7 rn. 10 
od godz. 10—5 p. p. 

076 Kassel. 
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Dzisiejsze i jutrzejsze wypłaty 
zapomóg bezrobotnym. 

. . . Magistrat miasta Łodzi podaje do pu
blicznej wiadomości, że w piątek, dnia 
5-go grudnia rb., zakończona będzie wy
plata 8 raty zasiłku za czas od 24 do 30 
włącznie listopada 1924 roku, według po 
niższego porządku. 

W myśl art. 13 ustawy z dn. 18 lip
ca 1924 roku o zabezpieczeniu na wy
padek bezrobocia (D/. ust. 67 poz. 650) 
— prawo do pobierania zasiłku zaczy
na się po 10 dniach, licząc od dnia zare-
lesttowania się bezrobclnegj w Państwo 
W y m urzędzie pośrednictwa pracy. 

Z powodu odbywającej się wystawy 
drobiu w Helenowie, 3 biuro wypłat na 
piątek, dnia 5 i sobotę dnia 6 bm., zo
staje przeniesione do lokalu 2 biurze w. 
"I. Ogrodowa 28, nowowybudowana szko 
la T. A. I. K. Poznański. 

Ze względu na wielką ilość osób, za
rejestrowanych w 1, 4 i 9 biurach, bez
robotni tychże, posiadający karty reje
stracyjne o wyższych t u m e r a c h , będą 
otrzymywać zasiłki w innych biur. płat
niczych, a mianowicie: 

z 1 obwodu, posiadający nr. nr. po
nad 5000, w 2 b .w., po-.-ząwszy od piąt
ku dnia 5 grudnia, 

z 4 obwodu, posiadający nr. nr. po
nad 7000, w 5 B. w., począwszy od piąt
ku dnia 5 grudnia. 

z 9 obwodu posiadający nr. ponad 
5000, w 10 b. w. otrzymują już od środy 
dnia 3 grudnia. 

PORZĄDEK W Y P Ł A T : 
A. Piętek, dnia 5-go grudnia 1924 roku 

w 1, 3, 9 biurach wypłat: 
od g. 9 — 11 nr. 4001 — 4250 
od g. 11 — 12 nr. 4251 — 4500 
od g. 12 — 1 nr. 4501 — 4750 
od g. 1 — 2 nr. 4751 — 5000 

w ? biurze wypł. zarjestr. w 1 
od g. 9 — 11 nr. 5001 — 5250 
od g. 11 — 12 nr. 5251 — 5500 
od g. 12 — 1 nr. 5501 — 5750 
od g. 1 — 2 nr. 5751 — 6000 

4 biuro wypłat 
od g. 9 — 11 nr. 6001 — 6250 
od g. 11 — 12 nr. 6251 — 6500 
od g. 12 — 1 nr. 6501 — 6750 
od g. 1 — 2 nr. 6751 — 7000 

5 biuro wypł. zarejestr. w 4 
od g. 9 — 11 nr. 7001 — 7250 
od g. 11 — 12 nr. 7251 — 7500 
od g. 12 — 1 nr. 7501 — 7750 
od g. 1 — 2 nr. 7751 do końca 

Czy wywóz wpływa na zwyżkę ceny jaj? 
Warsz. koresp. „Republiki" telef.i 
Z powodu zarzutów, iż zniesienie o-

płat wywozowych od jaj wpłynie na 
zwyżkę cen jaj, sfery oficjalne wyjaśnia-
jp, iż obecne ceny rynkowe jaj w Polsce 
są wyższe aniżeli w krajach ościennych, 
Austrji i Czechach, niższe zaś niż w 
Niemczech i Anglji, różnica jednak cen 
polskich a cen niemieckich i angielskich 
jest tak mała, iż wywóz jaj z Polski do 
Niemiec i Anglji w żadnym razie nie 
może wpłynąć na podwyższenie cen. 

Gdy w Polsce cena jaja wynosi 19 gro 
szy, w Austrji jaja na wywoź liczone są 

po 15 groszy, w Czechach zaś po 16 gro
szy. W Niemczech jajo kosztuje 20 gro
szy i w Anglji 21 groszy, a porównując 
te ceny z cenami w Polsce nie trudne 
dojść do wniosku, iż różnica nie pokrywa 
kosztów przewozu. 

Najtańsze jaja są we Włoszech, gdzie 
cena ostatnio wynosi 14 groszy za sztukę 

W tych warunkach Anglja i Niemcy 
sprowadzające największą ilość jaj z za
granicy, pokrywają obecnie całkowicie 
swe zapotrzebowania we Włoszech, Au
strji i Czechach. 

B. Sobota* dnia 6-go grudnia 1924 r.: 
Dla bezrobotnych, którzy nie zgłosi

li się poprzedniego dnia, t. j . w piątek, 
dnia 5-go grudnia rb. odbędą się wypła
ty: _ 

W 1 b. wypł. ponad nr. 4000, 
W 2 b. wypł. dla zarejestrowanych w 

Helenowie (3 b. w.), ponad 4000, 
W 5 b. w. dla zarejestrowanych w 4 

b. w., ponad 6000, 
W 9 b. w. ponad 4000, 
W 10 b. w. dla zarejestrowanych w 

9 b. wypł., ponad 600'.. 
Po odbiór zasiłku należy się zgłosić 

w wyznaczonym dniu i godzinie. 
Kto zgłosi się w wyznaczonym dnia, 

a nie w t właściwej godzinie, względnie 
dnia następnego, — będzie załatwiony 
dopiero przy końcu wypłaty tegoż dnia; 
kto zgłosi ttę w dwa lub więcej dni pó
źniej, zapomogę otrzyma dopiero po u-
skutecznieniu wypłat wszystkich 13 rat 
zasiłku, przewidzianych ustawą z dnif 
18 lipca 1924 roku. 

J u ż n a l e ż y t a 
stosować jedyny 1 wypróbowa-X I 
ny sredek na odmrożenie 

F R I G O R I N 
T „MOTOR" 
Hit w aptekach i skład, apleczn. 

^ B E i i i i B i w a n n i e 
| K O N K U R S . I 

Randvdacl . ubiegający się 
ć w terminie 

Magistrat m. Łodz i ninlel<zem ogłasza kon
kurs na stanowisko k ierownika Oddziału Zabu-

Kandrdacl , 
winni przedłożyć 

o to stanow'sko. 
nieprzekraczalnym 

B•do dnia I stycznia 1925 roku do Magistratu m. 
Łodzi Wydz ia łu Budownictwa: 

1) w asnoręcznie nap sany *vc iorys , 
2) dowód ukończenia studjów pólltechnlez-

RM nych na wydzia le architektury, 

B 3) dowody odoyte) praktyk i ze szczególnem « £ 
uwzględnieniem techniki urbanistycznej, 

4) dowód obywatelstwa polskiego. 
Do posady tej przywiązane są pobory urzęd- S E 

nlków miejskich drugiej kategor i i ; przy wybi t - H 
n ejszyrh kwal i f ikacjach warunki p łaty zależne K | 
będą od umowy. Sj^j; 

Termin objęcia stanowiska od dnia 1 lutego H 
1925 roku. 

M A G I S T R A T m. Ł O D Z j H 
^ 10190 ( - ) M . C y n a r s k l . Jg 

^ B B H B B B O O I B B I B I H I 7 

Nowootworzona 

Lecznica 
lekarzy specjalistów 

i gabinet dentystyczny. 
Piotrkowska Ns 62. 

TELEFON 31-53. 

C h o r o b y w e w n . 

dr. 
I. 
m. 

Ininn ° d 9 1 pół do 10 1 pół 
ł od 5 - 7 

od 3 do 6 

od 12 do 2 

C h o r o b y dc. ilf. Gutentacb <* i o - n 1 o d 6 - 7 

ir. fiillier °d «** <-s 

C h o r o b y k o b . Ar. mtntBicd 11 d o 1 

lir FfilfllOD od 1 do 2 I od 3 do 4 
C h l r u r g j i 

C h o r o b y n e r w . 

Skład papieru i materiałów piiientiytli 
Fabryka ksiąg handlowych 

I drukarnia 

li 
Łódź, PiotrKowsKa 55 

— T e l e f o n 3 5 4 I 3 5 - 4 0 . — 

Poleca w w i e l k i m wyborze I po cenach 
umiarkowanych. 

Na gwiazdkę 
Papeterie do na]wyiworniei-

izjtt 
Albumy do marek 

„ . pocztówek 
„ N iieill 

hi. n i t . 
Garnitury do pisania 
Przybory do kreślenia. 

Richtera i inne 

Książki obrazkowe 
Ołówki kieszonkowi ozdobne 
Gry towarzyskie 
Piórniki 
Kalamarn na binrko 
Teczki 
farby w pudelkach 

i I. p. 

Pocztówki Mleczne i noworoczne 
kalendarze do zrywania, terminowe, 

kieszonkowe, tabliczkowe. 

lliti pióra wieczne 
Karty ds urj — ̂  •"^•^^"^^U*"-"1-— 

Sklep otwarty od godziny V—7 wlecnorem ber. 
przerwy obiadowej. Ido 

ii i 

S k ó r n e w e n e r . 
I m o o c o p t c l o w e 

ilr. Konik °d 2 a ° 8 

Ir. Szreitiei °d * d° * 
1 " 
lir, Brann °* * > t*«° * 

00 1 do 2 1 pół 

C h o r o b y o c z u 

Ł SolowieW ° d * d ° 7 

Ir. fienlersta <**ip**»7itu 

ilr. Stąpa? °d 1 d ° 2 

C h o r o b y u s z u 
n o s a I g a r d ł a . 

ilr. Klaczko °d 11 d o 1 

ilr. Kon °d 3 d ° 5 

C h o r o b y J a m y 
u s t n e j 

Lek. Int. Szofllowska *-« > *» 
Kacen&ogeood 4 1 d o 7 

RieznUowa ° d » 1 *» d ° 2 

Szewes d ° 1 0 d ° n 1 

— Porada 3 złote. — 
Zabiegi I operacje od umowy. — Wizy ty ns mieście. 

S t a t e d y ż u r y l e k a r s k i e . 

« 

I 
I 
I Lecznica 

Lekarzy-specjalistów 
(Przy Górnym Rynku) 

Piotrkowska 294 
zostaje uruchomiona 

w sobotę 
dn. 6-go grudnia r. b. 

G o d z i n y przy jęć" : 
od 10-ej rano do 6-cj wieczorem. 

DTHEKCJH WMłgRTflW: MJREP STBMfi. Ttl. 13-85. 
SALA FILHARMONJI 

DZIŚ Ł S ^ S L S ŚPIEWA 
M A T T I A 

BATTISTINI 
Przy fortepianie: prof. L U D W I K U R S T E I r ł . 

Bi lety w kasie F i lharmoni i . 

<a)C 
/ 2 \ Miejsce spotkań wykwintnej PobllcznoScl. 

)(§) 

(DO 

w Łodzi, róg ni. Piotrkowskiej 1 Nawrot 
— poleca — 

D o s k o n a l e p i e r n i k i , przygotowane na czystym miodzie, 
G o r ą c e p ą c z k i - o każdej porze, oraz 
W s z e l k i e w y r o b y c u k i e r n i c z e . 

W i e c z o r e m k o n c e r t y ^ od godz iny 6-eJ, a w niedziele 

P o r a n k i m u z y c z n e od godziny 12-ej w południe. 

S P Ó L N I K A 
do dobrze prosperującego Interesu w branży technicznej z kapi ta łem 
od 15,000 złotych, celem otwarcia oddziału w Warszawie poszukuje się. 

Łaskawe oferty pod . Inżynier" proszę składać do administracji 
Republiki 1009S-2 

J U V E N O L 
Doskonała trwała 

Tarba do włosów 
Barwi szybko siwe włosy 
na naturalne kolory blond 
broniowy, szatyn I czarny. 
Łatwy sposób utycia oraz 
bezwarunkowa nieszkodli
wość zjednały jej tysiące 

zwolenników. 
D o n a b y c i a w s z ę d z i e 

r tę elektryczną 
maszynę poń

czoszniczą. O le i ł y 
k ceną: Rewakowia : 
iKraków, Fiorjońskc 
Kt 4. 1 

foiWark!NP*N 'E ji n a j ł a d n i e j 
75 morgów, w tem 55 mr^. losu, dę
b iny ł o rn l t rowe j — tysiąc sztuk —j 
(odia, swlcrk, yrabina. Ziemia pszen
na, stoi obora murowana — ośmiorak ' 
Osobna hyputeka bez d ługów. — Od 
stacji t rzy k i lometry , od Piotrkowa 
osiem, szosa na miejscu. Pozwolenie 
na wy rąb uzyskane. Cena tito dziesięć 
tysięcy z ło tych. — Pośrednictwo wyna
grodzę. \Viadurcu4ć l is townie : majątek 
Kękotf l j , fKK-rta tiabr, — Oeóbiścle: 

i d o j u r d do tttiicji Moszczenica. 
1 Las może być sprzedany oddzielnie. ' 

9 9 1 6 - 3 . 

f a r b u j e i czyści chemicz
nie garderobę męska, i dam
ską oraz p i e r z e bieliznę 
męską po cenach przy

stępnych 
HIllIIHiaitllS 

POM033KA 7, 



Str. 10". „ C Z E R W O N Y K O S * 

Okazja! z o. o. 

2 śm 5, 6 MRADIIIA ? 2 dni 
Dla zaznajomienia szerokich kół publiczności z pierwszorzędnym, najlepszym w Polsce węglem eksportowym 
Górno-Sląsk. „GISCHE", — oddajemy za gotówkę z dostawą do domu, gwarantowaną wagą niżej cen 

kosztu t. j . po 4 3 zł. za tonę. Węgiel gruby. 
S. z o. o. Prosimy na skład, u l Prządzalniana 60, l T-„OGNIWO" lub do Biura, ul. Kilińskiego 1 3 6 . Tel. 26-58. 

D O S T A W A N A T Y C H M I A S T O W A . 

O r k i e s t r a P l t h a r m o n ł c z n a w Ł o d z h 

:: SALA FILHARMONJI :: 
W sobotę, dnia 6-go grudnia 1924 roku 

o godzinie 9-eJ wlecz. 
Jedyny 

Koncert-recital. 

S k r z y p e k ś w i a t o w e j 
— sławy. 

— Szczegóły ' — 
— w program a c h . — 

Teatr „SCALA" 
ż y d . z e s p ó ł o p e r e t k o w y p o d d y r . 

A . K O M P A N I E J E C A . 

Od dziś d. 5 b. m. 
Występ! n a j z n a 
komitszej a r t y s 
t k l I s u b r e t k i Klary Young ? z ' g

ś o « 3 o 5 ' x w ! „DŻEK BLAGIER" 
komiczna operetka w 3-ch aktach, 

Smojp! „AMERYKANKA". 
C e n y z n i ż o n e . 

MieiSul Kinematooraf (Kwiatowy 
W o d n y R y ń s k We 4 4 . 

(Róg Roklcińskiej) 
Dojazd tramwalaml 6 I 10. 

P R O G R A M Nr. 43. 
Od poniedziałku, d. 24 listopada 1924 

Pierwszy raz w Lodził Dla młodzieży 
dozwolone. 

.Eskimos W N A N Cl K", 
i aktów zmagania się z naturą krainy 

lodów w strefie podbiegunowe). 
N A D PROORAM: 

Sto dolarów nagrody, komedj . . 
Początek dla młodzieży punktualnie 
o godz, 8 I 5 pop., w soboty, niedziele 
' święta ogodz. 1 pop . , dla dorosłych 

o godz. 6.45. I 8.46 wieczorem. 
Ceny miejsc: d l * młodzieży I — 20 Kr.: 
11 — 15 gr. 111 — 10 gr- dla dorosłych, i 
< — 80 gr.. I I - PO gr* I I I — 80 gr. 

Dr. B ied . D r . m e d . 

Południowa Nr. 23 

Specjalista chorób 
akórnych i wene
ryczny ch. Przyj

muje od 8—101 pój 
1 — 2 I od 4 — 8 

Choroby skórne 
I weneryczne. 

Przyjmuję od 4 do 
8 popoł 

S ienk iewicza 34 

D r . 

mam 

r z a d k i e o k a z y : f o -
p a z y , a m e t y s t y , 

s z m a r a g d y o k a z y j 
n i e d o s p r z e d a n i a . 
Zgłoszenia pod .Amator* 
do red. 178 

Fortepian krtttl 
lub Pianino 

Kupimy. 
w"iadomo«c: „ Z w i ą z e k M u z y k ó w " 
P i o t r k o w s k a 7 9 . Te l . 38—. 163 

Ogłoszenie. 
Komornik przy Sądzie Okrę

gowym w Łodzi, na powiat Łódz
k i , JAN ANDRZEJEWSKI, zam. 
w Łodzi, przy ulicy Orlej Mt 16, 
na zasadzie art, 1030 U s t Post. 
Cyw. ogłasza, że dnia 12 grudnia 
1924 r. od godz. 10-ej rano w 
Zgierzu, przy u l . Gen. Dąbrow
skiego, odbędzie się sprzedaż 
przez licytację publiczną rucho
mości, należących do firmy .Tow. 
Akc. Zgierskiej Fabryki Maszyn 
Juljusza Hoffmana*, składających 
się z dwuch maszyn t. zw. .grem-
ple* oszacowanych na sumę 
5.800 złotych. 

Komornik 

choroby fKórne i 
wener yczue. 

! 6-go Sierpnia 1 
Godz. przyjąć; 

Lnk.n-DBBti.ta 

Zawadzka 19 
Lc.zy, plombuje i 
wykonywa sztuczne 
zęby bez podnieb. 

1 
9 ł J- AndrzejewsKi. 

! codziennie od S-ei k o r J n y z j o t e j M o s t . 

i 1 , 0 11 P. ?°. p ? ' ki rłote pn cenach 
J w niedziele i Swię- p r r y S t ę P u y e h . Re-

l l - e j do 1-ej p C | a c j e wykonywa 
się. natychmiast. 
Własno laboratorium 

pod kierownictwem 
technika 186-3 

M m m l lTon i t i a 
przyjm. 10-11 od 3-7 

Żądać wsządzłe! 

Do sprzedania 

MIAŁ 
koksowy. 

Fabryka Przetworów Chemicznych 
Int . Holcman i Myślibórski, ulica 
Kilińskiego 99. Tel. 595. 193 

Do sprzedania 

P I Ł A 
(Krauzega) 

Fabryka 
Holcman i Myślibórski, 
Nr. 99. — Tel . 596. 

lemlcanych Inz 
ul. Kilińskiego 

19/ 

D r . 

fil Fi 
Chorpby skórne 

i weneryczne 
Leczenie 

Rentgenem I kwarco 
wą lampa. Przy jm 
od 10—12 i 5 - -7 

N a w r o t N s 7 . 
Telefon 28-07. 

Oli 
PALTO 

lilfekiegi 14] j 
ti»ecl dom od (j jów-

nej. 
Choroby sHórne, 

Weneryczne i dróg 
moczowych. 

Godz przyjęć oa 
19—3 t od 7 - 3 « 
Panie od 3-4.763625 

okazyjnie do sprze 
dania. Konstanty
nowska 10. Król 
między 3 - & 156 

D r . med. 

B O T Y 
K A L O S Z E 

Cieple pantof le 
Wyborowi) p ionk i 

poleca 
K PETERS1LGE 
Piotrkowska 93 

• I I I • III . - " ^ , . 

Choroby kobiece, J a r t ? ' 8 « b l — ? r " 
akuszerja. | hoskJumy g l m -

Privjmuje 5-7. i * * * " * * " " * 5 , * 
Cmentarna 3. n e * ° P ? * 1 " * 0 " * -

( Ą K o n 5 t a n t y n o w J z ; w T t e n . h . wyko-

Maison nit 
Południowa 28m.26 
filja Piotrkowska 82 Mran-Mjsia 

B.HARKOS-
P l o t r k o w a k a 8 1 
przyjmuje codzien
nie prócz niedziel i u > 

świąt od godz. I 
1 0 - 2 i 4 - 7 iliifBBiłti na miejsca. 

Skład 
apteczny 

l i SPRZEDANIA 
Głownie. 

F a b r y k a m y d ł a 

ns Łódź i okolice z dobrymi refe-II-
rencjami. Oferty do Admln. „Repu 3 
ki* pod lit . W. R 130b-

K u p n o I s p r z e d ' naje lekcje począt-
D kowe francuskie-Iakład łapicerjko-

dekoracyjny wy
przedaje w dużym 
wyborze otomany 
krzesła fotele, dwa 
łóżka I urządzenie 
sypialne, S. Gsba 
la. Uwaga! Cenj 
zniżone. Nawrot fj 

1 5 7 - 2 

nkazylnle 
U dania i 

do eprze-
pelerynka 

futrzana a nurków 
t kołnierzem sza 
towem i gronostal, 
rzecz piękna. Obej 
rzeć motna w za 
kładzie krawieckim 
ul. Nawrot L. 2.J. 
Jagielski. 093—2 

go konwersacji lito 
ratury za godzinę 
1 i\. 60. Zastać 
motna od 10—12 
i od 3—6. Rad
wańska 58, Mund. 

1 4 7 - 2 

Ddzlelam lekcji nie
mieckiego i fran

cuskiego, oraz mu
zyki. Oferty 66 

admlnlstr. pod lit. 
„B. 8.' 122-3 

Tanio sprzedam 
kredens pokojo 

wy z lustrami, oto 
m a r . i lustrami, 

lotko niklowe, 
Rzgowska 31 , go
spodarz. 083—3 

Ha gwiazdkę. 
II krzesełka 2 

L o k a l e . 

I lub 2 pokoje fron 
towe, z balkonem 

elektryeznem ośwle 
t l e n i e m , umeblowa
ne, do wynajęcia 

dla jednego lub 
więcej panów, t y l 
ko i utrzymaniem 
calem lub częśc|p-
wem. Oferty , P . 
A. 36" w admlnlstr. 
.Republiki" 193 

4»ry 
fote

le, kanapka I stolik 
biali. * lakierowany, 

Konstantynowska 
45 m. 14. 177 

nokój 
r kole 

lub dwa po 
koje frontowe n 

meblowane ewentu 
alnie używalność 

kuchni od zaraz do 
wynajęcia. Sub. .od 

, zaraa" 196 
taniej po
leca lab- n o t < 0 j j t d c n , 

ryc iny aklad s w e - V k u l V C e n a w W 
a tTOw.Z ie lonanr . i l . r m " 

192—10 

25 proc. 

N a u k a I w y c h ó w 

Stenografji wyucza 
listownie, azybko 

jaknajdokładnle] 
(gwarancja). Insty
tut Stenograficzny] 
Warszawa, Moko
towska 39. Żądajcie 
obszernych bezpłat 
nych prospektów, i 

430—10] 

ług umowy, 
i pod , B . Ł . ' 

Ofert' 
132-; 

Dczeń V I klasy glm 
nazjtim państwo

wego udziela lekcji 
Oferty sub. , G , H.* 
do .Republiki". 

1 6 0 - 2 

Do wynajęcia!!! 
7 pokoi z koch 

nią z wszclkieml 
wygodami w cen' 
trum miasta z kora 
fortowym urządź*' 
niere zaraz do wy 
najęcia. Oferty XX. 

do .Repnbllk!". 
094 - 3 

Iłody człowiek po 
tzukuje pokoju 

umłblqwanego t 
oddzielnym wej

ściem. Oferty sub, 
.Magister" do adui 
.Republ iki* . 102-6 

oscukuję młodego rjotrzebny 
porządnego, Inte- ,r chłopiec 

llgentnego człowie
ka do współzaroie. 
szkania w hotelu. 
Centralne ogrzewa
nie. Warunki przy
stępne. Oferty skła
dać do (.Republiki* 
sub . H o t e l * 1^3 

starszy 
chłopiec biurowy 

Oferty sub. A. M . 
101—3 

P o s a d y . 

Poszukuję robotę na 
sz-arpaez do weł

ny I klepak. Szar
panie embalatu! 

Nawrot , \ ; 92. Su
mienne wykonywa
nie. U.,'--2 

Poszukiwana zdalna 
nauczycielka kro

ju od tarat . ( rty 
sub .Szkoła l . , . . j ir ' 

R o z m a i t e . 

Akuszerka Plplkowa 
przyjmuje panie. 

Piotrkowska 132 
nu 14. 918-10 

Potrzebna na wy
jazd młoda inte

ligentna wykształ
cona wychowaw

czyni do 13-lctnleJ 
panienki u wdowca 
znająca obet Języki 

Z g ł o s i c i e Hotel 
.Savoy* pokój 417 
p 4, ul . Traugutta 6. 

Zagobionn dokumenty 

Irzy wsiadaniu d« 
tramwaju 3 

we środę wieczór 
na roRii Gdańskiej 
i Cegielnianej zagu 
bilem portfel z rier 
njędzml, paszportem 
na Imię Jana Trzcin 
skięgo I dokument 
tami. Znalazcę u-
praszam o zatrzy» 
manie pieniędzy i 
zwrot portfelu i <k» 
kumentaroi, pod a-
dresem Zachodnia 
Kt 67 m. I do biu
ra budowlanego. 

184 

Potrzebne panienki 
do chóru teatral

nego mające dobry 
g ło i — na wyjaad. 
oraz kontrqterka bl 
letowa. Zgłosić 
Motel 5avoy pokój 
4 I7 - -4 p. ul , Trau 
!-:»•» 6 18! 

Ważne dla Pań! 
Znana nauczycielką 
napora ((roju i szy-

cia w przeciągu 
Jednego miesiąca 

za 45 złotych, U-
wagai Przyjmuję 

również lekcje pry-
wotnlo za 80 zlot. 

»lt Paii«k» 9. ni. 33. 
W.' Szwa farc u Gryqblata 

•/.opisy od 

amborowai. Zdol 
pa osoba potrze-I 

bna 
59 m. 

11-12 
C 0 2 - 3 

ewindykacja na-
letności za to. 

Slenkfewlcaa | | | wary zarekwlro-
19. 149—2 | | wane przez oku-

I pantów. 

- k i l - Wykonania czynno* 
tnią praktyką | ci związanych z 

przy chorych po- wprowadzeniem od
szukuje posady w nośnych apraw 

domach prywat- P fzed sąd Rozjem-
nych może bye na czy w 1'aryju po-
wyjazd. WladomcW dejmujc się H. B. 
ul. Zachodnia clica Narutowicza 
m. 8 front jl-gle M 2, m. J l , pd 

Pielęgniarka 
kuletr 

piętro. 187 

lody cz łowiek z 
wytszym wyksz

tałceniem (prawo) 
pdszukuje posady 
jako korespondent 
buchalter, inkasent 
w branży manufak, 

turnej obeznany. 
Przyjmie posadę, 

związaną z podró
żowaniem na Kre

sach wschodnich. 
Referencje pierwszo 
rzędne. Wymagania 
minimalne. Ofer ty 
do admlnlstr . sub. 
.Prawnik" 092—1 

4 p. p. 
099 - -2 

(siostry) 
dn 2-mleslęcżnegi> 
dziecku. Zgłosze
nia Lipowa 20. nr 6. 

PrPIII I I i lPri l lU RPnUh KI w r , z 1 " " S k o w a n y m d o d a t k i e m n l o d z l e l r i v m .Panora-

MBiimui!iaifl„iitjJuumi w L 9 d , , 8 1 K g r „ ^ „ ^ *zmU\sc™t 

— t l . 20 gr . mleslęcziile.-Zagranlcą 7 z ł , 20 mieslęczn. 
O d n o s z e n i e d o domu 20 groszy m i e s i ę c z n i e , 

rpublika" i „Express Wieczorny" ł ą c z n i c 9 o d n o s z e n i e m d o d o m u z ł . Ł 7 0 mes a 

Ogłoszenia: S F g r S ? ' 
• m i " . • Zaręczynowe 

drotej. Za terminowy druit ogłoszeń admln 

gr. za wiersz millmeir. (na lirotile 10 szpalt). W Tti.si.Cl.i4J i r . z a wi ers 
suonle aI szpalty). NEKROLOJ1 l HKOi^KM £\ v . t , wieras mil. (na 4 sap alty 

zaślub, po tekście A t łoty . Zamiejscowe o 80 proc. Zagraniczne n 100 proc 
nie odpowiada Oroone 10 gr. Postukiwanie pracy 5 gr. Najmniejsze oOgi 

Za wy4awntetwo .Republika* Sp i ogr. odpj 
M a r i a n N u . b . « m - O t t M w w W . - C z c l o n k a m « . R e p u b l i k i " . P l o t r k o w a k a 4 ^ - T ł o c . n l a . P l o t r k o w a k a i a l - R a d a k t o r odp . Józef ' Barman* 

http://Lnk.n-DBBti.ta
http://atTOw.Zielonanr.il
http://Tti.si.Cl
http://wwW.-Czclonkam�

